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Wybory sejmowe. 


Komitet centralny przedwyborczy dla zacho- 
dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego na 
posiedzeniu 5 lutego uchwalił, zgodnie z instruk- 
cya daną mu przez Koło sejmowe, zasady orga- 
nizacyi przedwyborczej w powiatach zachodniej 
części kraju, oraz wydał odezwę do prezesów rad 
powiatowych i dv wpływowych w każdym po- 
wiecie obywateli, wzywając ich do zawiązania ko- 
mitetów powiatowych przedwyborczych, które ma- 
ją wybrać delegatów. Pisma te podajemy tu do 
wiadomości publicznej, a następnie ogłosimy listę 
obywateli, których komitet centralny przedwybor- 
czy zawezwał do zawiązania komitetów powiato- 
wych przedwyborczych oraz odezwę komitetu 
centralnego do prezydentów miast. 


Odezwa komitetu opiewa : 

Koło sejmowe zebrane we Lwowie w paździer- 
niku 1882 r. podczas zeszłorocznej sesyi sejmo- 
wej wyznaczyło dla przeprowadzenia wyborów do 
Sejmu, odpowiednich dobru kraju, komitet cen- 
tralny przedwyborczy rozdzielony na dwa oddzia- 
ły: jeden oddział dla zachodniej części Galicyi 
wraz z W. Ks. Krakowskiem z siedzibą w Kra- 
kowie, drugi oddział dla wschodniej części Gali- 
cyi z siedzibą we Lwowie. Do oddziału komitetu 
centralnego dla zachodniej części kraju wybrało 
Koło sejmowe pp. br. Józefa Bauma, Leona Chrza- 
nowskiego, hr. Józefa Męcińskiego, dr. Jozefa 
Oettingera, hr. Mieczysława Reya, ks. dr. Józeta 
Pelczara, hr. Artura Potockiego, dr. Jana Spła- 
wińskiego, dr. Ferdynanda Weigla, hr. Henryka 
Wodzickiego. Zastępcami członków komitetu wy- 
brano pp. Atanazego Benoego, Marcelego Jawor- 
niekiego, Alfreda Miliewskiego, hr. Stanisława 
Tarnowskiego, ks. Walczyńskiego. 

Wybrani zastępcami, w takim tylko razie mają 
być powołani do komitetu, gdyby który z oby- 
wateli wybranych członkami komiietu,* nie przy- 
jął wyboru, lub też dla przeszkód trwałych nie 
mógł wcale w komitecie zasiadać. 

Wszyscy wybrani członkami komitetu central- 
nego przedwyborczego dla zach. cząści kraju wy- 
bór przyjęli i na posiedzeniu 26 listopada r. z. 
ukonstytuowali się, wybierając przewodniczącym 
komitetu br. Józefa Bauma, , zastępcą przewodni- 
czącego hr. Henryka Wodzickiego, a referentem 
komitetu p. Leona Uhrzanowskiego. 

W myśl instrukcyi uchwalonej przez Koło sej- 
mowe dla komitetu centralnego przedwyborczegu 
postanowił komitet centralny dla zach. części Ga- 
licyi wraz z W. Ks. Krakowskiem na posiedzeniu 
5 lutego zawezwać prezesów rad powiatowych i 
wpływowych w powiecie obywateli, aby w ka- 
żdym powiecie zawiązali komitet powiatowy przed- 
wyborezy. Po utworzeniu się i ukonstytuowaniu 
komitetów powiatowych przedwyberczych we wszy- 
stkich powiatach zachodniej części kraju i zawia- 
domiemu o tem komitetu centrałnego, pierwszą 
czynnością każdego komitetu powiatowego przed- 
wyborczego będzie wybranie swego delegata x to 
przed 10 marca br. Delegaci wszystkich komite- 
tów powiatowych zach. części kraju zgromadzeni 
w Krakowie w dniu wyznaczonym przez komitet 
centralny, wybiorą jeszcze pięciu członków do te- 
goż komitetu centralnego. Następnie komitet po- 
wiatowj przedwyborczy zajmie się wyłącznie przy- 
gotowaniami w swym powiecie do przeprowudze- 
nia wyboru posła narodowego, dobru kraju odpo- 
wiedniego z kuryi mniejszej posiadłości 
Te a i a aka | | umi. zgmin wiejskich i miasteczek przy- 


T 
Józef Szujski. 


Prawdziwą i rzewną boleścią przejęci bierzemy 
za pióro, aby w kilku słowach uczcić pamięć 
człowieka, który, ustępując z pola walki i trudów, 
unosi ze sobą do grobu głęboki żal eałego spo- 
łoczeństwa polskiego. Od dłuższego już czasu 
obiegały wieści o ciężkiej chorobie znakomitego 
historyka i rozchodząc się głuchem echem po 
eałym obszarze ziem polskich, budziły jak naj- 
żywsze u wszystkich współczucie. Ta jednomyś|- 
na symparyą, jaką otaczano cierpiącego, ta tro- 
skliwość o jego zdrowie u bliższych i dalszych, 
u przyjaciół politycznych zmarłego i przeciwni- 
ków, to najlepszy dowód, jak wielką stratę dla 
narodu pokrywa dziś ta świeża mogiła. Uzem 
sobie zdobył zmarły tę rozgłośną sławę i to po- 
wszechne uznanie w społeczeństwie? Udpowiedź 
niełatwa. Natura tak bogato wyposażona, zdolność 
w tylu rozmaitych objawiająca się kierunkach, 
potęga piora i słowa, CO zupalała tyle razy naj- 
zimniejsze rozumy, a nawet wbrew woli pory- 
wała za sobą, głęboka erudycya, zadziwiająca Za- 
równo obszarem wiedzy jak 1 gruntownością, mu- 

siały poruszyć wszysikie warstwy społeczeństwa, 
a oiSiiewająć je potęgą myśli i wdziękiem formy 
złożyły się na ten zaszczytny wieniec sławy, 
który dziś opromienia takim blaskiem zgasłego 
przedwcześnie dla kraju i rodziny pracownika. 
A jednak w tym długim szeregu zasług i cnót 
obywatelskich é. p. Józefa Szujskiego, ktore wraz 
2 zalem narodu towarzyszą jego zwłokom na miej- 
sce wiecznego spoczynku, jest jeszcze jedna, ta 
co spaja to wszystko w jednę wspaniałą, harmo- 
mijnę całość, ta co najświetniejszą może aureoly 
opromienia jego posiać — miłość ojczyzny i praca 
dla spełeczeńsiwa polskiego. Jaką Ona była w 
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2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 


łączonych do tej kuryi. W tym celu urzą- | mnionymi szanow nymi obywatelami. Uprasza ko-| wstać może dla braku funduszów. lecz powstać 


dzi komitet powiatowy przedwyborczy podkomi- 
tety miejscowe w swoim powiocie, o ile będzie 
uważał to potrzebnem do przeprowadzenia pierw- 
szej a bardzo ważnej czynności wyborczej w okrę- 
gach wyborczych wiejskich tj. wyboru wyb or- 
ców przez prawyborców. 

Co do przygotowania wyborów zkuryi więk- 
szej własności, komitet centralny przedwy- 
borczy dla zach. części Galicyi i W. Ks. Krakow- 
skiego ograniczy się tylko na zwołaniu w właści- 
wym czasie w każdym okręgu wyborczym ogól- 
nego zgromadzenia wyboreów. aby wybrali komi- 
tet okręgowy Pee borczy, mający kierować 
przygotowaniami do wyboru posłów z ich okręgu. 

Co do przygotowania wyborów z kuryi miast, 
komitet centralny przedwyborczy ograniczy się 
także tylko na zaproszeniu prezydenta każdego 
z tych miast, które wybierają oddzielnie posła, 
aby w właściwym czasie zwołał ogólne zgroma- 
dzenie wyborców w mieście, w celu, iżby wy- 
brali komitet przedwyborczy miejski dla kierowa- 
nia czynnościami przedwyborczemi w tem mie- 
ście. 

Przed wyborami z kuryi większej własności, 
komitet centralny przedwyborczy dla zach. części 
kraju przedłoży zgromadzeniom wyborców listę 
tych obywateli, których zasiadanie w Sejmie uwa- 
Żać będzie za bardzo użyteczne dla kraju, a któ- 
rzyby nie zostali wybrani z kuryi mniejszej po- 
siadiości i z kuryi miast, 

Takie zasady organizacyi przedwyborczej odpo- 
wiadające instrukcyi uchwalonej przez Koło sej- 
mowe w październiku r. z. a zgodne z postępo- 
waniem komitetu centralnego dla zach. części Ga- 


że komitet na swem dzisiejszem posiedzeniu. 
W Krakowie 5 lutego 1888. 


Józef Oettinger, 
Henryk Wodzicki, 


Wezwanie do obywateli, mających się zająć 
organizacyą komitetów przedwyborczych, opiewa 
jak następuje : 

Wielmożny Panie! 

Z odezw Komitetu naszego ogłoszonych w dzien- 
nikach, wiadomo WPanu, że komitet centralny 
przedwyborczy ustanowiony i wybrany przez 
Koło sejmowe dla przeprowadzenia wyborów do 


26 listopada r. z. z siedzibą w Krakowie, 
ności swoje rozpoczął i ogłosił załączoną odezwę 
z 5 lutego r. b. zasady organizacyi przedwybor- 


przez Koło sejmowe ala centralnego komitetu 
przedwyborczego. 

Odpowiednio tym zasadom, utworzonym być 
ma w każdym powiecie oddzielny komitet po- 
wiatowy, a komitet centralny zaprasza prezesa 
rady powiatowej i kilku obywateli zamieszkałych 
w powiecie i óbznajomionych z stosunkami miej- 
scowemi, aby zajęti się zawiązaniem tegoż komi- 
tetu powiatowego przedwyborczego. A mianowi- 
cłe zaprasza komitet centralny WPana, tudzież 
WWPP... abyście raczyli zująć się zawięzaniem 
komitetu przedwyborczego w powiecie .. 


szczegółach? Nie dziś miejsce rozwodzić się nad 
tem, to pewna jednak, że imię ś. p. Józefa Szuj- 
skiego świeciło od lat dwudziestu przeszło na 
sztandarze wszystkich prać narodowych, zespoliło 
się ze wszystkieimi narodowemi usiłowaniami, a 
dla wielu z nich było hasłem prowadzącem do 
boju i do zwycięstwa. To była właściwa podsta- 
wa jego znaczenia w narodzie, to było źródłem 
tego szacunku, jakim go otaczały wszystkie stron- 
nictwa, to sprawiało, że nawet ci, co się z nim 
nie zgadzali w kwestyach politycznych, uznawali 
zawsze wielkość celu, do którego dążył i czystość 
pobudek, z których działanie jego płynęło. Jakie 
ono było pod względem politycznym? nie naszą 
rzeczą roztrząsać. Dziś nad świeżą mogiłą po- 
winny umilknąć stronnicze spory, a duch ludzki, 
tak skwapliwy w wyszukiwaniu ujemnych rysów 
charakteru miech się zwróci raczej ku tym zasłu- 
gom, które stanowią najistotniejszą treść życia 
i czynów zmarłego. Pole to tak rozległe i praca 
tak obszernych wymagająca studyów, że wspo- 
mnienie, jakie podajemy, wskazówką zaledwie 
w tym względzie nazwać się może. Życie Ś. p. 
Józeia Szujskiego łączy się bowiem tak Ściśle 
z historyą nietylko Galicji, lecz śmiało rzec mo- 
żna, calego obszaru ziem polskich w latach osta- 
tnich, że od przyszłego biografa trzeba wymagać 
obok "charakterystyki zmarłego, także wyczerpu- 
jących studyów nad stanem społeczeństwa, któ- 
rego celo i usiłowania, ofiary i złudzenia eałem 
jestestwem swojem zmarły podzielał. Zanim taka 
praca się pojawi, niech tych kilka szezegółów 
pobieżnem piórem skreślonych wystarczy dla 
tych, którzy eeniąc w zmarłym zdolność, pracę 
i zasługę około dobra publicznego, nie znali 
jego życia i wszechstronnej działalności literackiej. 

S. p. Józet Szujski urodził się w Tarnowie 
16 czerwca r. 1885 i tam pobierał pierwsze 
nauki; siódmą i ósmą klasę gimnazyalną skończył 
w Krakowie w gimn. św. Anny, zkąd wyszedł 
w r. 1854, a zapisawszy się na uniwersytet Ja- 
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Sejmu w okręgach wyborczych zachodniej części | podjąć się tej pracy. 
Galicji i W. Ks. Krakowskiem ukonstytuował się | spełniać ją będziecie z gorliwością i energią, 
czyn-|która Was odznacza. 


mitet centralny, abyście Panowie powołani do 
zawiązania komitetu, stanowili sami jego zawią- 
zek, a porozumiawszy się z innymi obywatelami 
mającymi wpływ w powiecie, utworzyli komitet 
Z takiej liczby członków, jaką za stosowną 
uznacie. 

Komitet centralny sądzi. że przy tworzeniu 
komitetu powiatowego zważać należy, aby w skład 
jego wszedł reprezentant lub reprezentanci tych 
właścicieli ziemskich tsbularnych, którzy opłaca- 
jąc niżej stu złr. rocznie w podatkach bezpośre- 
dnich, są zaliezeni przez ustawę do ciała wybor- 
czego małych posiadłości, to jest gmin wiejskich. 
Siedzibą komitetu powiatowego powinna być sto- 
lica powiatu; od tej reguły z ważnych tylko po- 
wodów możnaby czynić wyjątek. 

O utworzeniu się i ukonstytuowaniu komitetu 
powiatowego, o którego zawiązanie W WPP. upra- 
szamy, bądź Pan łaskaw zawiadomić wkrótce 
komitet centralny. Po utworzeniu się i ukonsty- 
tuowaniu komitetu przedwyborczego powiatowego 
i zawiadomieniu o tem komitetu centralnego, 
pierwszą czynnością komitetu powiatowego przed- 
wyborczego będzie wybranie jednego delegata, 
przed 10 marca, gdyż wszyscy delegaci komite- 
tów powiatowych zachodniej części kraju, zgro- 
madzeni w Krakowie między 10 a 18 marca, 
w dniu wyznaczonym przez komitet centralny, 
wybiorą jeszeze pięciu członków do tegoż komi- 
tetu centralnego. Następnie komitet powiatowy 
przedwyborczy zajmie się wyłącznie przygo- 
towaniami w swym powiecie do przeprowadzenia 
wyboru posła narodowego, dobru kraju odpo- 
wiedniego z kuryi mniejszych posia- 


lieyi i Krakowa przy wszystkich dawniejszych wy-|dłości tj. gmin wiejskich i miasteczek przyłą- 
borach do Sejmu i do Rady państwa, ułożył ten-|czonych do tych kuryj. W tym celu komitet 


powiatowy przedwyborczy utworzy w swoim po- 
wiecie podkomitety miejscowe, 0 ile będzia uwa- 


Przewodniczący: Józef Baum. Członkowie ko-|żał to potrzebnem do przeprowadzenia pierwszej 
mitetu: Leon Chrzanowski, Józef Męciński, Dr.|a bardzo ważnej czynności wyborczej w okręgach 
Dr. Józef Pelczar, Artur Po-| wyborczych wiejskich, t. j wyboru wybor- 
tocki, Jan Spławiński, Dr. Ferdynand Weigel, jców przez prawyboreów. Będzie to za- 


pewne drugie zadanie komitetu powiatowego po 
jego zawiązaniu ; ale komitet centralny dlatego 
zwraca już dzisiaj uwagę szanownego Pana na 
to zadanie komitetu powiatowego, bo należy je 
mieć na oku teraz przy jego zawiązaniu, gdyż 
może wpływać na skłąd komitetu powiatowego. 
Komitet centralny ufa,, że Ty WPanie i sza- 
nowni obywatele, których *uprasza do zawiązania 
komitetu wyborczego w powiecie... 
i wzięcia udziału w jego szynnościach, raczycie 
zważając na dobro kraju, 


W Krakowie, 5 lutego 1883 r. 
W imieniu Komitetu centralnego przedwybor- 


czej, ułożone zgodnie z instrukcyą uchwaloną | czego : 


Prezes komitetu. 
Józef Baum. 


Referent komitetu, 
Leon Chrzanowski. 
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Wzorowe gospodarstwa włościańskie. 
Lwów, 4 lutego. 
(Dokończenie). 
Najdroższym sposobem założenia wzorowego 
gospodarstwa włościańskiego, byłoby zakupywanie 


Utając Twojej gorliwości obywatelskiej, komi= gruntów, urządzenie i wydziarżawienie ich wło- 
tet ma nadzieję, iż się podejmiesz szanowny Pa- | śeianem, którzyby poddali się warunkom i wska- 
nie tego trudnego zadania wraz zZ wyżej wspo- zówkom, Nijmipiej takich wzorówek w 


w kraju po- 


stępnie na filozoficzny, ©pu 
1858 i osiadł w Kurdwanowie pod Krakowem. 
W kołach najbliższych miał on już wtedy siawę 
ustaloną. Profesorowie w szkołach znali go, jako 
ucznia, odznączającego się niepospolitemi zdol- 
nościami, koledzy podziwiali w nim objawiający 
się wcześnie talent poetyczny, A wnet i szersza 
publiezność mogła ocenić pierwsze próby jego 
natchnienia. Ukazały się one w wychodzącym 
podtenczas we Lwowie „Dzienniku litgrackim*, 
który skupiał około siebie całe grono młodych 
pisarzy, Były to próby poetyczne, ustępy z trs- 
gedji „ Samuel Zborowski*, poemat „Tajemnica 
śmierci hetmańskiej *, drobniejsze utwory lirycz- 
nej treści, po których nastąpiła nareszcie „Hal- 
szka Z Ostroga*, drukowana w dodatku do Czasu 
zr. 1859. Powodzenie, jakiego doznały te pier- 
wsze utwory — „Halszkę” tłómaczono na język 
czeski i przedstawiano w Pradze — zachęciło au- 
tora do dalszych prac w tym Kierunku. Oddany 
wyłącznie prawie poezyi dramatycznej, ogłosił 
on dopiero w r. 1861 pierwszą ważniejszą pracę 
swoją prozą, pod tyt.: „Portrety przez Nie-Van- 
Dyvka*, gdzie w obrazkach skreślonych z dowci- 
pem i werwą krytykuje ostro ówczesne stosunki 
galicyjskie, nawołując do poprawy. jakhy w prze- 
czuciu tych ciężkich kolei, przez które niebawnie 
naród miał przechodzić. Tu, na r. 1861, za- 
myka się właściwie okres poetycznej działalno- 
ści Ś. p. Szujskiego, kulminacyjnym punktem 
tej epoki jest tragedya „Wallas“, osnuta na tle 
dziejów szkockich, pociągająca treścią zarówno 
jak świetnym stylem, podezas gdy rozprawy dro- 
bne hisoryczne, ogłaszane w czasopiśmie „Nie- 
wiasta*, redagowanem przez K. Turowskiego, 
zapowiadają już nowy, najwłaściwszy dla zdol- 
ności autora kierunek. 

Zwolna przenosi się ś. p. J. Szujski na pole 
historycznych badań; nie było ono obcem dla 
niego. Jako poeta szukał tróśći do swoich utwo- 
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powinny gdzieniegdzie dla przykladu, którego na- 
śladowanie jest niezawodne, a przyczyniając się 
do dobrobytu ludności, podniesie siły finansowe 
państwa i kraju. Ofiarność grosza publicznego 
w tym razie niewielka — choć nakład ze wszy- 
stkich sposobów największy, bo ziemia to kapitał, 
a za pewnik przyjąć należy, że po latach i po 
wypełnieniu zadania, fundusz ten publiczny do 
wkładu swego łatwo powrócić może. 


Ostatnim wreszcie, dziś pod pióro nasuwają- 
cym się sposobem zakładania wzorówek, jest za- 
dzierżawienie gruntów sierocińskich lub podupa- 
dłych włościan, urządzenie tych gospodarstw i 
oddzierżawianie ich takim, którzy nie własnego 
nie posiadają, a na stopie wzorowej gospodarstwa 
te utrzymać zobowiążą się. 

Nie przesądzamy. który z tych sposobów naj- 
lepszy , czy od każdego z nich nie ma już od- 
powiedniejszego; każdy zależnym być musi od 
okoliczności i stosnnków tej miejscowości, w któ- 
rej ma być zastosowanym, lecz wszystkie dążą 
do jednego celu, to jest do podniesienia gospo- 
darstw włościańskich, do podniesienia hodowli 
bydła w kraju. Bez tych ulepszeń w gospodar- 
stwach mniejszej własności i bez postawienia ich 
na odpowiedniej stopie, nie może być mowy o 
podniesieniu hodowli bydła — poprawieniu któ- 
rego racyonalnemu i stanowczemu. nie pomogą 
ani rasy dobierane, ani buhaje bezpłatne, jeśli 
to bydło nie będzie należycie i dobrze żywione; 
włościanie zaś nasi obsiewając całą swa rolę tylko 
zbożem ziarnistem i kartofami, przeznaczają dla 
bydła — słornę, żywiąc to bydło o tyle tylko, 
żeby żyło. 

Ogólnej zasady eo do urządzenia takich wzo- 
rowych gospodarstw włościańskich postawić nie 
można, zależeć one muszą także od wielu okoli- 
czności, często bardzo, różnych między soba; 
miejscowość, rodzaj gleby, rozciągłość roli, stan 
gospodarstwa i t. d., wpływać muszą na plan 
organizacyjny każdej niemal z osobna wzorówki, 
z których każda powinna być tak urządzoną, że- 
by plony i dochody wystarczyły na wyżywienie 
rodziny i opłaty ciężarów, przy wzorowem utrzy- 


maniu bydła w odpowiedniej ilości. Dla zoryen- 
towania się jednak w tym projekcie, — i w uzu- 
pełnieniu niejako sprawozdania — przedstawia- 


my plan organizacyjny wzorówki na dziewię- 
ciu morgach włościańskich urządzić się mającej, 
przypuszczając. że z danego kewałka cztery mor- 
gi użyć będzie można pod buraki pastewne, a re- 
sztę roli przyjmując w gorszej jakości z płytką 
warstwą urodzajną, ulepszoną staranniejszem go- 
spodarstwem, ilością, oraz jakością nawozu. Za- 
prowadzamy tu dwa płodozmiany, jeden (A) na 
czterech morgach z czteroletnim, drugi (B) na 
pięciu morgach z siedmioletnim okresem; nastę- 
pstwo roślin byłoby: 

W płodozmianie (A): 1 Buraki pastewne na 
nawozie, 2 jęczmień, 3 konicz, 4 pszenica. — 
W płodozmianie B): 1 mieszanka na nawozie, 2 
żyto, 3 groch, 4 kartofle i kukurudza zielona — 
półgnój. 5 jęczmień, 6 konicz, 7 owies. Obsiew 
roczny wynosiłby: pszenicy mórg 1, buraków 1, 
jęczmienia mórg 1 sążni 1142, koniezu mórg 1 
sążni 1142, żyta sążni 1142, owsa i mięszanki 
po 1142 sążni, kartofli 800 sążni, kukurudzy na 
zielono 342 sążn., grochu 577 sąż., wyki 571 są- 
żni, razem morg 9. 

Z tak obsianych dziewięciu morgów roli, zbiór 
paszy zredukowanej na wartość siana, wynosiłby 
rocznie: 


rów w dziejach ojczystych i obcych, a chociaż 
pociągały go zawsze najdramatyczniejsze chwile i 
najtrapieżniejsze postacie, to następstwo dramatów 
i ich chronologiczny związek każą się domyślać, 
że autor metodycznie studyował historyą nie bez 
pewnych planów na A Na tle XVI w. 
> „Samuel Zborowski” i „Halszka z Ostro- 
ga“ „Hieronim Radziejowaląć poprzedził „ Jerze- 
g0 Lubomirskiego*; „Wallas“ zetknął się z tłu- 
maczeniem Szekepirowego „Ryszarda III*. Autor 
pracował widocznie źródłowo nad historyą ojczy- 
stą, przygotowując materyały do „Dziejów pol- 
ski“, a to co przemawiało szczególniej do jego 
wyobraźni poetycznej przyoblekał w poważną sza- 
tę tragedyi i rzucał od razu na papier. Nareszcie 
dojrzała w głębi duszy jego myśl wielkiej donio- 
słości: postanowił napisać historyą Polski dla mło- 
dzieży. Nie wiemy, czy można było wtedy przed- 
sięwziąć coś bardziej pożytecznego dla kraju 
i narodu. 4 Historyografia nasza w smutnem znaj- 
dowała się stanie. Nie jakoby brakowało ludzi, 
którzy czas, pracę i zdolności niepospolite poświę- 
cali żmudnemu badaniu dziejów ojczystych. lecz 
z powodu nieszczęśliwych siosunków, wśród ja- 
kich badanie to się odbywało. Pierwsze miejsce 
pomiędzy historykami ówczesnymi zajmował je- 
szcze zawsze Lelewel (f 1861). Ale starzec, po- 
chylony nad grobem, odcięty od archiwów i bi- 
bliotek krajowych, łamiący się ciężko z losem i 
wyzyskiwany przez zagranicznych księgarzy, nie 
był już zdolny do pracy obejmującej całość dzie- 
jów polskich, a odpowiadającej wymaganiom now- 
szej krytyki historycznej. Brakowało mu przytem 
tego ujmującego wdzięku w przedstawieniu su- 
chych faktów historycznych, który bądź co bądź 
jest niezbędnym tam, gdzie autor ma przemawiać 
do szerszego koła czytelników, nieoddających się 
specyslnie nauce. W kraju było pozornie lepiej. 
August Bielowski wydał „Wstęp krytyczny” i 
przygotowywał materyały do źródłowych swoich 
publikacyj; Szajnocha kreślił poetycznym stylem 


pszenica da słomy 30 ctn. w wart. siana 1 ctn. 
buraków 250 korcy 500 á 166 .„ 
jęczmień da słomy 35 ,„ A 23 „ 
koniez da paszy 100 korcy 8 100 „ 
żyto da słomy 30 ctn. 5; 1075 
owies da słomy 20 , E 10 , 
mieszanka da paszy 40 ,„ E 40 , 
kukurudza 10 R WT 
groch - L0 s pam 
wyka da słomy 10 5 s 
do tego spaść się mający "owies 12 A 30 , 
poślady i średnizny, szczeg. jęczmienia 15 „ 
wartość liści buraczanych najmniej 10 , 
pożywienie na ścierniach przez 8 mies. 75 


Razem paszy obliczonej na wartość siana 511 ctn. 

Jedna sztuka dorosłego bydlęcia średniej wiel- 
kości potrzebuje paszy w wartości siana. stoso- 
wnie złożonej, 85 ctn. rocznie; utrzymując tu 
zatem rosłego bydła sztuk pięć, nie tylko wy- 
starczymy dobrą karmą, lecz dostateczną ilością 
słomy na podściółkę produkujemy dostatek na- 
wozu, a utrzymując nim rolę w należytej odżyw- 
czej sile, możemy nietylko preliminowanego, lecz 
i wyższego plonu w paszy i ziarnie się spo- 
dziewać. 

Tak urządzone i utrzymane dziewięcio-imorgo- 
we gospodarstwo włościańskie, da nam w plonach: 
pszenica da ziarna 6 korcy, żyto 6 korcy, jęcz- 
mień 15 korcy, groch 2 korce, kartofle dadzą 30 
korcy. 

Prócz tego będziemy mieli także od trzech 
krów do 4380 litrów, boć od 1 sztuki, od powie- 
dnio żywionej, 4 litry dziennie w przecięciu spo- 
dziewać się można. Byłoby zatem do spożycia 
codziennie: pszenicy kwart 2-1, żyta kwart 2'1, 
jęczmienia kwart 5'3, grochu kwart 0* 7, kartofli 
kwart 106 i mleka litrów 12. — Jest to razem 
wzięte więcej, niż potrzeba na dobre wyżywienie 
rodziny z pięciu członków złożonej; ująć można 
jęczmienia i mleka da spieniężenia, a mianowicie 
jęczmienia 5 korcy rocznie i mleka siedm litrów 
dziennie czyli 2555 litrów rocznie. Wzorówka 
więc nasza. zawsze mówimy dziewięcio-morgowa, 
oprócz dostatecznego wyżywienia da jeszcze do- 
chodu: za 2555 litrów mleka przeciętnie po 4 
cnt. 102 złr. 20 ent, za 5 korcy jęczmienia 25 
złr., za jedną, corocznie wybrakowaną krowę 120 
złr., za jałówkę jednoroczną 60 złr., za cielę 14- 
duiowe 8 złr., — razem 315 złr. 20 cnt. 

Gdybyśmy przyjęli, że grunt ten jest zadzier- 
żawiony i przyjęli już jako maksymalny czynsz 
z morga gruntu wraz procentem od wartości bu- 
dynkow po złr. 15, to za morgów 9, strącając z 
powyższej podanej kwoty dochodu 135 złr. jako 
czynsz dzierżawny, zatrzymamy jeszcze gotowego 
grosza rocznie 180 złr. 20 ct., która to kwota 
aż nadto będzie wystarczającą na pokrycie cię- 
żarów podatkowych i odzienie naszej rodziny. 

Na koszta robocizny nie liczyć nie powinniś- 
my, albowiem rodzina z pięciu członków złożona 
nie jest nawet w stanie zapełnić całego roku przy 
obrobieniu takiej wzorówki, przeciwnie, należa- 
łoby przypuszczać i brać w rachunek pewien do- 
chód z ubocznego jeszcze zarobku — co jednak 
pomijamy, przypuszczeń nie biorąc w rachunek 
ścisły. 

Nie wspominamy tu także o najmie sprzążaj- 
nym, dążąc stanowczo do tego, by raz juź na- 
kłonić i przekonać włościan naszych, że robota 
koło rok krowami żadnego im uszczerbku, a nie- 
zaprzeczone korzyści przynieść może. Trzymając 
na dziewięciu morgach osobny inwentarz robo- 
czy, traci się bardzo wiele, bo tenże absorbuje 
dużo i bardzo dobrej karmy, nie zwraczjąc jej 


nieocenione swoje „Szkice“, Julian Bartoszewicz 
zasilał czasopisma warszawskie drobnemi pracami 
historycznemi, pracowali niemniej gorliwie i inni. 
ale wszystkim tym pisarzom brakowało, obok nie- 
zaprzeczonych zasług i zdolności, fachowego wJ- 
kształcenia i szkoły historycznej. Byli to po wię- 
kszej części autodydakci, obdarzeni najlepszemi 
chęciami, miłujący gorąco ojczyznę, przejęci wznio- 
słym celem swego powołania, ludzie sumiennej 
pracy, żelaznej wytrwałości, pełni poświęcenia i 
zapału, ale przytem łamiący się z olbrzymiemi 
trudnościami na każdym kroku, walczący często 
z niedostatkiem, skrępowani najrozmaitszem wzglę- 
dami i wskutek tego niemogący zaprządz się do 
takiej pracy, jaką było napisanie całej „Historyi 
polskiej*. Niebrakło wprawdzie i pod tym „wzglę- 
dem chwalebnych usiłowań. Zaczął pisać „Rys 
dziejów narodu polskiego* H. Schmitt, lecz prze- 
rwał pracę nieukończywszy nawet epoki Piastow- 
skiej, 2 nielepszym skutkiem pracował w tym sa- 
mym kierunku Jędrzej Moraczewski, pracy nie 
wykończył, a to co drukiem ogłosił, nieodpowia- 
da pod żadnym względem wymaganiom nauko- 
wym kunsztu dziejo pisarskiego. Byliśmy więc 
przed rokiem 1861 ograniczeni na „Wieczory pod 
lipą* Siemieńskiego, na króciuchną historyą Le- 
lewela i na przerobienie Wagi, innych mniej zna- 
nych 1 mniej pożytecznych nie licząc. Tymczasem 
potrzeba książki, obejmującej całość dziejów pol- 
skich dawała się uczuć coraz gwałtowniej. Na- 
ród zaczynał się budzić z długiego letargu, mło- 
dzież garnęła się do nauki, w Galicyi era kon- 
stytucyjna zdawała się sprzyjać nowemu rozwojo- 
wi żywiołu polskiego, życie polityczne, do któ- 
rego zostaliśmy powołani, wymagało ludzi wy- 
ksztdconych wszechstronnie i obznajomionych 
dokładnie z przeszłością narodu. W takiej to chwili 
wystąpił Ś. p. Józef Szujski i w ciągu lat czte- 
rech (1862—1866) wydał cziero- tomowe dzieło 
swoje, zawierające całą historyą Polski, z znaczą- 
cą dewizą: „Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś 
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w należytym stosunku; trzymanie koni przy tak | lono nadto punkt dodatkowy, a mianowicie by 
małych gospodarstwach tam tylko może być wska- 
zanem i odpowiedniem, gdzie jest zarobek stały 


i pewny taki, by konie utrzymanie swoje opła- 
ciły i przyniosły jeszcze nadwyżkę zarobku. 

Dla uzupełnienia projektu naszego, 0 dwóch je- 
szcze punktach wspomnieć nam należy: Kto ka- 
żdą wzorówką kierować będzie? — Jakie wkła- 
dy okazać się mają niezbędne ? 

Na pierwsze pytanie łatwa odpowiedź : — Kto 
da fundusze, dysponować niemi będzie, 2% nie 
trudno przyjdzie znaleźć chętnych obywateli w 
kraju, którzy podejmą się wykonania tej myśli 
i praca ich nie będzie wcale zbyt uciążliwą; To- 
warzystwom zaś gospodarskim, główny kierunek, 
nadzór i zatwierdzenie planów organizacyjnych 
koniecznie oddane być powinny; one funduszami 
subwencyjnemi dysponują, im więc nieodzownie 
iten zarząd w pierwszym rzędzie powierzony 
być musi, a Rady oddziałów i Towarzystwa o- 
kręgowe, byłyby naturalnymi wykonawcami i 
szałarzami subwencyj , oraz wszelkich na wzo- 
rówki zdobytych lub zebranych funduszów. 

Do drugiego pytania niezbędne są cyfry, lecz 
ani szczegółów, ani dokładności nikt w tak ogól- 
nikowym zarysie żądać nie może; przy każdym 
planie organizacyjnym, osobny kosztorys okaże 
się niezbędnym, — wszystkie zajść mogące oko- 
liczności, przeszkody lub ulgi, nie powinny być 
tutaj uwzględnione, tak, jak z góry przewidziane 
być nie mogą — o pobieżny więc pogląd tylko 
teraz się rozchodzi. Podaliśmy powyżej cztery 
sposoby posłużyć mogące do tworzenia wzorowych 
gospodarstw włościańskich w kraju; każdy z nich 
dość różniąc się od drugiego, różnych też wkła- 
dów wymagać musi. 

Na urządzenie gospodarstwa włościanina zgła- 
szającego się dobrowolnie o pomoc, liczyć trzeba 
od złr. 500 do złr. 1000, a sądzimy, że nigdy, 
lub bardzo mało gdzie więcej wydać wypadnie. 
Kosztorys takiej wzorówki, oprzeć się musi w 
każdym pojedyńczym wypadku na danych miej- 
scowych warunkach. 

Przy ofiarności pojedyńczych obywateli w kraju, 
którąśmy wzięli jako drugą podstawę do możli- 
wego urządzenia wzorówek , przyjmijmy wkłady 
potrzebne na złr. 1000 do 2000. Z góry jednak 
powiedzmy, że bez centa wydatku z funduszów 
publicznych obejść się będzie można, jeśli wła- 
ścicieł obszaru sam swój grunt — na włościań- 
ski zamieniony — zabuduje, doda potrzebne in- 
weniarze, gospodarstwo wzorowe na nim urządzi 
i całość odda włościaninowi za czynsz przystęp- 
ny, a wartości rzeczywistej odpowiedni. Przewi- 
dywać jednak trzeba, że więcej się także znaj- 
dzie takich obywateli, którzy chcąc przykładem 
służyć tej dobrej sprawie, sam grunt tylko za 
mierny czynsz powierzą; jedni może z dodatkiem 
drzewa na budynki, lub z częścią inwentarzy — 
lecz inni bez żadnych zgoła dodatków ; fundusze 
zatem preliminować trzeba, a sądzimy, że w po- 
danych tu kwotach zamknąć się można. 

O ile grunta włościańskie, sprzedawane przy- 
musowo, za bezcen najczęściej są do nabycia — 
o tyle z wolnej ręki wystawione na sprzedaż, 
w wielu już okolicach do nadmiernie wysokich 
cen dochodzą. Zakładając wzorówkę na gruncie 
własnym za fundusze publiczne kupionym, na sa- 
mo zakupno tych dziewięciu morgów do 1800 
złr. preliminować musimy; a że sprzedawane 
gospodarstwo pewnie zawsze gorszem będzie od 
innego, często bez budynków iinwentarzy. więc 
i dalszych wkładów wyższą potrzebę przypuszeza- 
jąc, podać należy spodziewane wydatki na złr. 
2.500 do złr. 4.000. Jak wspomnieliśmy wyżej, 
wkład tu uczyniony będzie pożyczką tylko, nawet 
nie bezprocentową, bo kapitalik ten posłużywszy 
sprawie naszej, bez trudu, po pewnym przeciągu 
czasu, wycofanym być może — a czynsz, bez 
którego żadna wzorówka oddaną być niepowinna. 
prawie cały ten fundusz należycie oprocentuje. 

Ostatni podany przez nas sposób, polegajacy 
na zadzierżawieniu gruntów sięrocińskich lub 
opuszczonych. pod wzorowe gospodarstwa wło- 
ściańskie, nie będzie się wiele lub wcale różnił 
w nakładach, od pierszego; tutaj pewnie to sa- 
mo co i tam zastaniemy, tak samo przewidując 
złe i dobre strony, trudniejsze lub łatwiejsze wa- 
runki, tak samo jak przy gospodarstwie włościan 
właścicieli waorówek — tu także na wkłady od 
złr. 500 do złr. 1.000, przygotowanym być należy. 

Powyższe sprawozdanie Komisyi, odczytane na 
Zgromadzeniu ogólnem w Jarosławiu uchwalono 
odesłać do Komitetu centralnego z usilną i go- 
rącą prośbą, o popieranie tej myśli i o wyjedna- 
nie niezbędnych na ten cel funduszów. Uchwa- 
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Panie*.— Jakkolwiek dzisiaj, po latach 15tu, kie- 
dy na polu historyografii polskiej tak znaczny wi- 
dzimy postęp. kiedy ogłoszono tyle źródeł nie- 
znanych i tyle cennych a krytycznie opracowa- 
nych monografii, dzieło ś. p. J. Szujskiego wy- 
dać się może pod niejednym względem przesta- 
rzałem, to jednak pewiedzieć trzeba, że na lepsze 
dotychczas nie zdobyliśmy się. I to niech posłu- 
ży Za miarę przy ocenianiu książki i jej autora. 
Wypowiadając to zdanie. nie twierdzimy wcale, 
jakoby „Dzieje Polski“ nie miały usterek. Sta- 
ranny krytyk wskazałby ich dosyć. Jest pewna 
nierówność w przedstawieniu poszczególnych epok, 
znajdzie się tu i owdzie styl zaniedbany, chaoty- 
czne nagromadzenie faktów bez należytej perspe- 
ktywy. jednostronne ocenienie ludzi i zdarzeń 
wynikające z niedostatecznego rozezytania się 
w źródłach dotyczących, ale przytem wszystkiem 
jest myśl tak zacna i tak prawdziwie patryoty- 
ezna, jest taka znajomość źródeł, oparta na za- 
stosowaniu nowszej metody historycznej. tyle by- 
strości w charakterystyce wybitnych osób, tyle 
ciepła tam, gdzie goręcej do sere młodych prze- 
inówić wypadło, że książka ta pozostanie na dłu- 
go leszcze prawdziwą ozdobą historycznej litera- 
tury polskiej. A ma ona i tę wielką niedość ce- 
niona. naszem zdaniam, zasługę, że wychowała 
pod względem historycznym całe pokolenie spo- 
łeczeństwa Naszego, że uczyło nas, dziś żyjących, 
zastanawiać Się nad historyą kraju, szukać pra- 
wdziwych przyczyn upadku naszego i z miłością 
w sercu, a gorżką prawdą na ustach sądzić tych, 
którzy ciężko zawinili wobec ojezyzny i poto- 
mności. (C. d. n.) 


2 GE EM 


nauczycielom szkół ludowych być wydzierżawia- 
ne. 
slawski przeznaczyć na cele wzorówek złr. 250 
subwencyi na rok 1888. 

Obecny na Zgromadzeniu Prezes Komitetu cen- 
tralnego ks. Adam Sapieha, obiecal dołożyć sta- 
rań, aby dyskusya nad całą sprawą mogła się 
odbyć na pierwszem ogólnem Zgromadzeniu De- 
legatów we Lwowie. 


Odessa, 4 lutego. 


Hurko wyjechał z Odessy do Petersburga. Wy- 


było bardzo wiele osób, z wyższych kół tutej- 
szego towarzystwa. Razem z generałem Hurko 
wyjechali urzędnicy cywilni zarządzający biurem 
generał-gubernatora Korniłow, i urzędnik do 
szczególnych poruczeń Jankulijo. Zwykle urzę- 
dnicy cywilni towarzyszą każdemu 
gubernatorowi,  udającemu się do stolicy. 
okręgu odesskiego generał Nagłowskij i pułko- 
wnik sztabowy Michajłow. — Do Odessy nie 
przybył jeszcze generał-major, hr. Rostowcew, 
mianowany szefem w 8-m korpusie armii. Znaj- 
duje się on jeszcze w Petersburgu i powróci do 
Odessy razem z generałem Hurko, jeśli ostatni 
rzeczywiście powróci, Wznowiły się bowiem po- 
głoski, które teraz uparcie krążą. że przyjęty 
w roku zeszłym w Radzie wojennej ewentualny 
podział korpusów i okręgów na cztery armie, ma 
być w tym roku przeprowadzony. Mówią, że 
przedewszystkiem znosić będą stopniowo istnie- 
jące okręgi, zaczynając najprzód od charkowskie- 
go. Okręg ten, w razie jego zwinięcia. będzie 
rozdzielony między sąsiednimi okręgami. jako to: 
moskiewskim, kijowskim i odeskim. W takim 
razie generał Hurko byłby nazuaczonym głów no- 
komenderującym armią południową, ktorej sztab 
główny byłby w Odessie. Przypuszczają drugą 
ewentualność, a mianowicie: że generał Hurko 
naznaczony będzie na generalnego-gubernatora 
do Wilna, na miejsce Tottlebena; leczącego się 
teraz we Francyi południowej, i którego zdrowie 
wcale się nie poprawia. Na generał-gubernatora 
do Odessy, wieści krążące teraz dość uparcie 
wymieniają hr. Ignatiewa.. Ewentualność ta może 
nastąpić wtedy, gdyby rzeczywiście gen. Hurko, 
albo został głównokomenderującym tą lub inną 
armią, południową, lub zachodnią, lub gdyby 
zajął opróżnione miejsce w Wilnie po hr. Tottle- 
benie. Osobiście, generał Hurko, jak mi to do- 
brze wiadomo, nie lubi Petersburga i całego 
wyższego towarzystwa petersburskiego; lubi pe- 
wne odosobnienie, względny spokój, władzę bez 
ograniczeń, co na prowincyi jest jedynie możliwe 
i z tego powodu ma nadzieję, że za trzy tygo- 
dnie wróci do Odessy, przynajmniej z takiem 
usposobieniem jak wyjechał. 

Niedawno jak donosił o tem Odesskij Wiest- 
nik, wyjechało do Bułgaryi, 12-tu lekarzy wo- 
Jennych, w kiórych liczbie było czterech stypen- 
dystów akademii wojenno-medycznej; służba ich 
w wojskach bulgarskich będzie zaliczoną jak 
gdyby odsłużyli stypendya w wojskach rosyjskich. 
Bułgarya w stosunku do Rosyi, jest tym tere- 
nem podbitym i już ciągle podbitym przez po 
lityczny i ekonomiczny wpływ Rosyi. Ustalone 
obecnie ministeryum bułgarskie przez wyjście 
Wulkowicza, ministra spraw zewnętrznych i ob- 
jęcie tych spraw przez Stoiłowa dostatecznie do- 
wodzi, że wpływ rosyjski, reprezentowany przez 
generałów Sobolewa i Kaulbarsa, to jest przez 
ministrów spraw wewnętrznych i wojny, stanow- 
czo przeważył. Pomiędzy tymi ministrami a 
Wulkowiczem zaszedł ostry spór o kierunek pro- 
jektowanych dróg żelaznych, a spór ten odbił 
się na dwóch półurzędowych organach bułgar- 
skich( Roboty wydawanej przez Rosyankę Ana- 
stasię Gołowin i dziennik Bulgarski Glas.) Obe- 
enie, znajdujący się w Bułgaryi, korespondent 
Nowoje Wremtia, nazwiskiem Mołcza. ow, stara 
się u rządu bułgarskiego o subwencyę w kwocie 
60.000 frankow, dla wydawania organu urzędo- 
wego, lub półurzędowego po rosyjsku. 

Stojłow, obecny minister spraw zewnętrznych 
był prywatnym sekretarzem księcia Aleksandra 
od czasu objęcia przezeń tronu książęcego, Jest 
to człowiek młody, niejednokrotnie podający się 
na listę przy wyborach, albo do zgromadzenia 
narodowego, albo do tak zwanej: „Rady dzierża- 
wnej*, to jest Rady państwa. Obecne ministe- 
ryum bułgarskie, składające się z Sobolewa, Kaul- 
barsa, Stoiłowa, Naczewicza, Teocharowa i Gre- 
kowa, stanowi gabinet zupełnie solidarny i po- 
dległy wskazówkom Sobolewa. 

Bułgarya jako teren podbijany przez kulturę 
rosyjską, musi, siłą rzeczy, wytworzyć w swojem 
łonie prąd reakcyjny przeciw ewentualnemu jej 
pochłonięciu i zamienieniu na gubernię bałkań- 
ską. Prąd ten istnieje, ale skrzepnąć i uróść 
w znaczenie i siłę nie może jeszcze skutkiem 
licznych przyczyn, między któremi ta jest bardzo 
ważną, że tacy oponenci, jak Cankow np. opie- 
rają się na konstytucyi obecnie zamierzonej, jako 
na akcie sankcyonowanym p zez Rosyg, podczas 
okupacyi i całego procesu wyzwolenia  Rosyi. 
Prąd więc opozycyjny, w samej akcyi opozycyj- 
nej, opiera się na Rosyi, tak samo jak oportu- 
nizm dzisiejszy, a raczej, jak ludzie teraźniej- 
szego rządu opierają się także na Rosyi. Ostatni, 
świadomie lub nieświadomie, działają w tym du- 
chu i w tym kierunku, by zrobić z księstwa gu- 
bernię; pierwsi zaś wierzą jeszcze naiwnie w sło- 
wiańską misyę Rosyi, jako misyę wyzwalającą: 
„bezwozdmezdno*. 


Konferencya londyńska dla spraw żeglugi 
na Dunaju. 


W poniedziałek rozpoczną się, (odroczone skut- 
kiem choroby niemieckiego posła Minstera) o 
brady konfereneyi europejskiej dla spraw żeglugi 
na Dunaju. Dla zrozumienia doniesień, jakie o 
przebiegu i wyniku tej konfereneyi nadejdą — 


wzorówki takie prócz włościanom mogły także i 


W końcu uchwalił oddział Łańcucko-Jaro- 


Korespondenca „Nowej Reformy". 


Wiecie już z telegramów, że generał-guberna- 
jechał on duia 20 stycznia, wieczorem, o godzi- 


nie 7 i pół, pociągiem kuryerskim, z całą rodzi- 
ną. Na dworcu kolejowym, żegnających generała 


generał 


Oprócz tego, wyjechał z generałem Hurko, szef 


NOWA REFORMA. 


tem obrad, głównie zaś projektu Barróra. 


się składał z reprezentantów Francyi, Włoch i 


project). 
projektowi temu silna opozycya. 


były się na wiosnę r. 1881. 


giej się odwoływać. 
bne zastrzeżenie co do rozstrzygającego głosu 


państwa, które mieć będzie prezydyum — a Ru- 
munia powstrzymała się z oddaniem głosu, póki 


nie będzie rozstrzygnięta kwestya zasadnicza. 


Prezydyum Austro-Węgier przyjęto i tylko Tur- 
cya i Rumunia zastrzegły sobie jeszcze votum co 
Co do rozstrzygającego głosu 
prezydyalnego wniósł delegat niemiecki popraw- 
kę, mocą której w kwestyach administracyjnych 
głos ten ma być przyznany, zaś w zasadniczych, 
gdyby nie było jednomyślności, każdy delegat 
miałby prawo, wytoczyć rzecz przed komisyę e- 
uropejską, któraby większością głosów rozstrzy- 
Ale i tu poprawka nie zyskała jednomyśl- 
ności, musiano przeto wejść na drogę bezpośre- 


do tego punktu. 


gała. 


dnich rokowań pomiędzy mocarstwami. 


Właściwą do tych rokowań podstawą zdawał 


się być projekt, w jesieni 1881 przez francuskie- 


go komisarza Barrera ułożony. — Według niego 


miałby kolejno jeden członek komisyi dunajowej 


zasiadać w komisyi mięszanej. =- W ten sposób 
chciano usunąć obawę mocarstw morskich, a 
zwłaszcza Anglii, by komisya mięszana nie wkra- 
cząła w sferę działania komisyi dunajowej a tem 


samem odpadłyby dwie najtrudniejsze kwestye, 


t. j. rostrzygającego głosu i odwołania się do ko- 


misyi dunajowej. 


Hr. Wolkenstein, wówczas szef oddziału 
handlowego w ministerstwie spraw zagranieznych, 


udał się w lej sprawie do Paryża i wraz z Bar- 
rerem szczegółowo plan ten wypracował. 


jekt mocarstwom, i został on pa wiosnę 1882 r. 

przyjęty przez delegowanych wszystkich państw, 

z wyjątkiem Rumunii. 
Projekt ten wszakże, 


narchia zastrzedz całą swobodę dalszej akcji. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 8 lutego. 


Wobec sprawy kolei podkarpackiej, wszelkie 


inne sprawy wewnętrzne zeszły na drugi plan. 


Nawet wspólne konferencye ministe- 


ryalne nie obudzają tego co zazwyczaj zajęcia. 


Przedwczoraj odbyła się znowu narada pod pre- 


zydencyą cesarza, w obecności szefa sztabu ge- 
neralnego fmp. Becka.  Konferencya 


zwłaszcza w sprawie nowej strategicznej kolei 


galicyjsko-węgierskiej. O nowych organizacyjnych 
reformach czy to armii całej czy specyalnie któ- 


rego rodzaju broni; nie było absolutnie mowy; 


kwestye te nie były wcale na porządku dziennym, 
i nie ma nawet — według zapewnień urzędo- 
żadnego do nich powodu. Narady 
w sprawie reformy podatku od spirytusu, toczą 
się teraz między fachowymi referentami obu mi- 


wych 


nisterstw skarbu, i mają one jeszcze dosyć czasu 


zabrać. Węgierscy ministrowie wczoraj odjechali 


do Pesztu. 


Poseł Chamiec ukończył już sprawozdanie 
swoje o inspektorach przemyałowych. A komisya 
przemysłowa lzby poselskiej ima wziąć projekt ten 


pod obrady na najbliższem swem posiedzeniu. 
W komisyi kolejowej było przedwczoraj dość 
silne starcie między Tomaszczukiem a Riegerem, 
z powodu zarzutu tegoż, iż Tomaszczuk „podsu- 
wa“ ministrowi słowa, których on nie użył. 
Rzecz została jednak załatwiona. Polscy posłowie 
byli na posiedzeniu. Był też i minister Pino. 
Spodziewano się interpelacyi w sprawie kolei 
podkarpackiej, ale obie strony Jeszcze się po- 
wstrzymały. Prawdopodobnie dostaniemy dziś 


jeszcze telegraficzne doniesienie o interpelacyi 


na pełnem posiedzeniu lzby poselskiej, 


Now. Wremia w jednym z artykułów wstę- 
pnych wskazuje na zaniepokojenie śwata 
politycznego pogłoskami o porozu- 
mieniu się Rosyi z Austryg, i odzywa się 
w ten sposób: „Mimo woli rodzi się podejrzenie, 
że tak w Berlinie, jak w Peszcie pragną wojny 
Austryi z Rosyą, że przyjacielskie i patryotyczne 
odwoływania się do Wiednia, bynajmniej nie gą 
szczeremi i mają na celu popchnąć rząd austryąc- 
ki, do jakiego ryzykownego kroku na wschodzie 
tak, aby Rosya w obronie swoich interesów zmu- 
szong była wystawić przeciw Austryl Swoje siły 
wojenne. Liczy się na to, że wojna osłabi siły 
obydwóch mocarstw, i Że obadwa to przypłacą, 
Niemcy wynagrodzą sobie zachędniemi kresami 
Rosyi, a Węgry zagarną przodująśą rolę w cesar- 
stwie Habsburgów i staną się zupełnemi panami 
na półwyspie Bałkańskim*. Wyjsóniwszy skutki 
podobnej polityki Now. Wremia mówi dalej:” 
„Z uwagi na ogromne ryzyko połączone dla Au- 
stryi z wojną przeciw Rosyi, powinnaby ona z ra- 
dością korzystać ze sposobności do przyjaznego 


podajemy krótki zarys sprawy będącej przedmio- 


Artykuł 55 traktatu berlińskiego poruczył eu- 
ropejskiej komisyi dunajowej wypracowanie regu- 
laminów dla żeglugi, polieyi rzecznej i nadzoru 
od Żelaznej Bramy do Gałaczu. W tym celu ko- 
misya Dunajowa wybrała ściślejszy komitet, który 


Austro-Węgier i która ułożyła projekt (Avant- 
W komisyi jednak, powstała przeciw 
Część, zawiera- 
jąca ogólne postanowienia regulaminowe i nawią- 
zująca do postanowień. mających moc prawną 
dla biegu Dunaju od Gałacu do ujścia, nie wy- 
wołała opozycyi — tem silniej jednak sprzeci- 
wiano się postanowieniom co do sposobu wyko- 
nania regulaminu. Proponowano, jako wykonaw- 
cę, komisyę mieszaną, złożoną z delegatów Au- 
stro- Węgier, Rumunii, Serbii i Bułgaryi, w któ- 
rej pierwsze mocarstwo miałoby prezydyum i głos 
rozstrzygający. Obrady nad tym przedmiotem od- 
Instytucyę tej ko- 
misyi, nazwanej „komisy mieszaną państw nad- 
brzeżnych* tylko Niemcy. Austro-Węgry, Serbia 
i Bułgarya przyjęły bez zastrzeżeń. Anglia posta- 
wiła trzy warunki, a mianowicie, żeby wolność 
żeglugi wyraźnie była uznana, żeby mięszaua ko- 
misya państw nadbrzeżnych miała tylko te peł- 
nomocnietwa, jakie ma komisya dunajowa i żeby 
od postanowień pierwszej, można było do dru- 
Rosya uczyniła wtedy oso- 


Z ini- 
cyatywy rządu francuskiego przedłożono ten pro- 


aby był prawomocny, 
musi być zatwierdzony przez konferencyę. Pester 
Lloyd pisze, że Ausiro-Węgry poszły w swych 
ustępstwach najdalej, — i że gdyby konferencya 
tego projekiu nie przyjęła. musiałaby sobie mo- 


ta była 
ostatnią — ale stanowczych uchwał nie powzięto 


w tym wiedeńscy politycy nie wiedzą co począć. 


gnano rosyjskiego ministra spraw zagranicznych, 
ale zaledwie p. Giers powrócił do Petersburga, 


się cokolwiek rozprzągł. 


gwałtownych środków. 


ogólną i znaczną baisse na giełdzie paryskiej 


niejszą presyą na Senat — do poddania się Izbie. 


finansów, 


żąt. Barthélémy uważa ustawę za bezprawie. 
Allou odrzuca wszelki pośredni nawet wniosek. 


niezręczny i dość naiwny wobec 


zuje jednak, większość Senatu nie chce ustawy 
skierowanej wyłącznie przeciw książętom, ale go- 


towa zawotować ogólną ustawę „bezpieczeństwa 


publicznego“, jeśli rząd nie widzi w istniejących 
ustawach dostatecznej broni przeciw atentatom 
przeciw konstytueyi. 


Dotąd nie powiodło się sklonić kogoś do przy- 
jęeia ieki spraw zewnętrznych. Ambasadorowie 
de (ouresl, Tissot, Noailles, Arago i 
inni odmówili. Sprawa dzielnego generała Thi- 
a" ! alega już 
wątpliwości, że generał zbiegł z pruskiej niewoli 
mimo danego słowa, i walczył jeszcze przeciw 
Niemcom. Stawia go to w każdym razie w fał- 
a zwłaszcza 
Niemiec. W razie odrzucenia ustawy w Senacie 
upadek gabinetu stanie się nieuniknionym. F er- 
ry uważanym jest ogólnie jako jedyny kandydat 


bandin również obostrza się. Dziś nie 
szywem świetle wobec zagranicy, 


zdolny stworzyć nowy gabinet z programem. 


nych. Waldeck-Rousseau ministrem spra- 
wiedliwości. Campenon wojny, wiceadmirał 
Cloué marynarki, Tirard i Uochery pozo- 
staliby przy swych tekach. 

ledztwo przeciw ks. Napoleonowi ukoń- 
czone Sędzia śledczy utrzymuje oskarżenie o usi- 
lowanie zamachu dążącego do zmiany lub obale- 
nia formy rządu. Oskarżenie przechodzi kilka in- 
stancyj, prokuratora, nadprokuratora, Izby oskar- 
Życielskiej. Jeśli oskarżenie na zasadzie artykułu 
87 utrzyma się, to książę przyjdzie przed sąd prz y- 
sięgłych. 


Stan w Irlandyi przedstawia się bardzo po- 
nuro. Ekstremiści chcą, jak się zdaje, przenieść 
punkt ciężkości dalszej akcyi — do Angli. Są po- 
szlaki zamiaru zamachów przeciw członkom rzą- 
du. Ministrowie jak markiz Hartington lub sir Har- 
court muszą udawać się na radę gabinetu w oto- 
czeniu detektywów, a środki bezpieczeństwa mu- 
siano takie zarządzić, jak w Dublinie dla wice- 
cekróla Irlandyi. Założyciel ligi agrarnej Davitt i 
Healy. parnellista i poseł z Wexford zostali uwię- 
zieni podobno wskutek poszlak, że pozostają oni 
w związku z sprawą morderstwa w Feniks-Parku. 

W Belgradzie budzi się niedowierzanie 
przeciw Czarnogórze. Wydalono kilku Gzarnogór- 
ców. Zdaje się, że byli to emisgaryusze sondują- 


gy serbski teren, czyby się nie dało roadmuchać- 


Bympatyj dla Karadżordżewicza. 
—PPGr— 


porozumienia z gabinetem petersburskim. Tym- 
czasem, jak w wielu innych wypadkach, tak i 


W Wiedniu bardzo serdecznie przyjęto i poże- 


prasa co dnia zaczęła agitować przeciwko proje- 
ktowanemu porozumieniu z rządem rosyjskim, po- 
dając w wątpliwość szczerość dyplomaeyi rosyj- 
skiej“. Obawiają się, czy Rosya poznawszy wa- 
runki Austryi nie zwrócił się do Niemiec, z któ- 
remi przymierze dla niej byłoby korzystniejszem. 
Tak więc projekt porozumienia się Rosyi z Au- 
stryą w sprawach wschodnich nie podobał się ni- 
gdzie, ani w Berlinie, ani w Peszcie, ani nawet 
w samym Wiedniu, lubo tu urzędowe organy je- 
szcze nie wyraziły Swego zdania, nie otrzymaw- 
szy widocznie instrukeyi, A istotnie jest się nad 
czeni namyśleć. „@dyby nawet nie istniał żaden 
projekt porozumienia, gdyby szło tylko o balony 
próbne, puszezone w rozmaitych kierunkach dla 
zbadania usposobienia kół politycznych Berlina i 
Wiednia, to i w takim razie dyplomacya rosyjska 
otrzymała pewne, a dość ważne wskazówki, Nie 
ulega wątpliwości, że niektóre wpływowe stery 
w Wiedniu poczytują za rzecz korzystną porozu- 
mienie, albo nawet i przymierze z Rosyą w celu 
ostatecznego zakończenia spraw na półwyspie Bał- 
kańskim, a z drugiej znowu strony dyplomacya 
niemiecka także nie tak znowu bardzo ceni so- 
jusz z Austryą, aby w chwili stanowczej nie miała 
przełożyć nadeń oddzielnego porozumienia z Ro- 
sya. Jak wszystkie sojusze, tak też i sojusz austro- 
niemiecki nie jest wieczny, i o ile się zdaje, już 


Manifest carski głosi, że w Rosyi już spokój. 
„Tymczasem, podług doniesień z Petersburga, 
znalazł niedawno car pomiędzy prywatnemi lista- 
mi memorandum drukowane na pięknym weli- 
nowym pupierze, które również otrzymali, Toł- 
stoj, Pobiedonoseew, Woroncow i Katkow. M e- 
morandum to jest podpisane przez komitet 
wykonawczy rosyjskich rewolucyo- 
nistów i stawia w imieniu rosyjskiego ludu 
pewne żądania, które mają być wypełnione przed 
koronacyą, wyrażając nadzieję, że uda się retormy 
te przeprowadzić na drodze pokojowej. Uidyby 
jednakże wspomniane żądania pozostały nie uwzgię- 
dnione, wtedy grozi komitet użyciem dawnych 


Wybór komisyi Senatu francuskiego 
dla ustawy przeciw pretiendeutom, spowodował 


Finansiści i rentierzy widocznie obawiają się, że 
odrzucenie uchwały Izby przez Senat wywoła 
kolizyę Izb i obostrzy sytuacyę. Jest to uajsil- 


Komisya jest bardzo poważna 1 składa się z sa- 
mych matadorów prawnictwa, akademii, polityki 
i dyplomacyi. Pierwszorzędny adwokat i mówca 
od śmierci Berryera, Allou, Barthólemy 
Saint-Hilaire. dozgonny przyjaciel i sekre- 
tarz Thiersa, oraz minister spraw zagranicznych 
w jego gabinecie, Berenger znakumity jury- 
sta, Uordier, hr. Saint-Vallier były am- 
basador w Berlinie, Leon Say były minister 
ambasador w Londynie i prezes se- 
natu, Waddington minister za Thiersa, Mac- 
Mahona i Grévy ego, jeden z kodyfikatorów dzi» 
siejszej konstytucy! republiki, Jonin i Test- 
lin, oto skład koinisyi Z całej komisyi jedynie 
Testlin jest za ustawę uchwaloną w Izbie. W sek- 
cyi głosował Freycinet za wydaleniem ksią- 


Challemel-Lacour, były poseł w Londynie, dość 
dyplomacyi 
Gladstonów i Granvilleów, groził senatowi roz- 
wiązaniem, jeśli się oprze woli Izby. Jak się oka- 


Lista, która obiega, to prawie cały gabinet Gam- 
betty — bez Gambetty. Ferry prezesem gabi- 
netu i ministrem spraw zewnętrznych. Falli6- 
res znowu tylko ministrem spraw wewnętrz- 
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Sprawa pp. Kamińskiego i Wolskiego. 


Nieszczęsna sprawa kolei podkarpae- 
kiej stoi jeszcze zawsze na pierwszym planie 
wiedeńskich spraw politycznych. Nie spełnili- 
byśmy naszego ohowiązku dziennikarskiego, gdy- 
byśmy pomijali milczeniem rozmaite w tej spra- 
wie doniesienia i pogłoski. Wszystkie bowiem 
one składają się na wniosek. iż bezwarunkowo 
koniecznem jest najściślejsze, najdokładniejsze, 
żadnego szczegółu nie pomijające dochodzenie, 
tak ażeby co do prawdziwości wyników docho- 
dzenia tego nie pozostała najmniejsza wątpliwość. 
Wymaga tego honor naszej reprezentacyi naro- 
dowej — wymaga sumienie publiczne, silnie tą 
sprawą zaniepokojone. 

W ostatnich dziennikach wiedeńskich znajdu- 
jemy bliższe szczegóły ostatniego posiedzenia 
Koła polskiego, których nie podał nam je- 
szcze wczorajszy telegram. Za prawdziwość ich 
nie możemy ręczyć. Według tych doniesień miał 
p. Grocholski oświadczyć, że komitet wy- 
konawczy prawicy (t. z. piętnastówka) uchwalił, 
wnieść inierpelacyę do rządu o postępowanie 
organów rządowych w sprawie udzielenia przed- 
siębiorstwa budowy kolei podkarpackiej. Do tego 
dodał p. Grocholski uwagę, że osobiście nie 
uważa on wniesienia tej interpelacyi jako uży- 
teczne — i że w tym duchu złożył w komitecie 
wykonawczym oświadczenie. „Innego zdania — pi- 
sze N. W. Tagblatt — był poseł Hausner, 
który kilkakrotne brał udział w dyskusyi i wnie- 
sienie interpelacyi takiej uznał przykazem obo- 
wiązku i koniecznością, dla zastrzeżenia się prze- 
ciw podejrzenom. W tym samym duchu prze- 
mawiał ks. Jerzy Czartoryski, hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki i inn. Baum i Gnie- 
wosz podzielali zapatrywanie przewodniczącego“. 
Zwyciężyć miało zdanie Hausnera, na które 
w końcu i Grocholski się zgodził. 

Jakoż ostatnia Polit. Corresp. donosi, że „na 
życzenie i zinicyatywy Koła polskiego 
kluby prawicy [Izby poselskiej uchwały na 
czwartkowem posiedzeniu Izby poselskiej wspól- 
nie się zamanifestować, w celu zupełnego wyja- 
śuienia sprawy Kamińskiego. 

Berlińska Börsen Ztg., która pierwsza podała 
treść pozwu Kamińskiego przeciw Schwarzowi, 
podaje dziś dulsze — jak zapewnia — autenty- 
czne szczegoły. Wediug pozwu dziełem Laon- 
derbanku jest, że Schwarz odmówił Ka- 
mińskiemu wypłaty prowizyi — bank bo- 
wiem potrafił bar. Schwarza przekonać, że nie 
usiłowanioim Kamińskiego ma zawdzięczać uzy- 
skanie przedsiębiorstwa, ale raczej wpływom 
Laenderbanku i jego przyjaciół. W to- 
ku rokowań Schwarz odesłał Kamińskiego z jego 
pretensyami do Laenderbanku, dokąd też udał 
się spółnik Kamińskiego, inżynier Hauser. Ale 
dr. Arnold Rappaport przyjął go bardzo 
chłodno i oświadczył inu, że bank Bie ma nie 
do czynienia z pretensyami Kamińskiego. Ten 
sam dziennik donosi, iż w sprawę tę mają być 
Jeszcze  wmięszani posłowie Kozłowski, 
Uborskii Rappaport. Uhcemy wierzyć, że 
się to okaże myluem. 

Bar. schwarz wystosował do wiedeńskich 
dzienników pismo, w któremu zachowując zu- 
pełną rezerwę co dv sporu cywilnego 4 Kamiń- 
skim, pisze dalej: 

„Konsorcyum budowy gal. kolei podkarpackiej 
dało mi do rozporządzenia na pokrycie wszelkich 
wydatków na studya, trasowanie, plany, podróże 
i mne bieżące koszta, kwotę 680.UUV zir. złożoną 
w banku krajów koronnych, jako u bankiera 
spóiki. Sumę tę podniosiem z banku jeszeze 
w rmiesiącu wrześniu 188% r. Wydałem z niej 
dotąd około 355.000 złr. na wyżej wymienione 
cele — resztę zaś około 275.000 złr. zarczerwo- 
wałem ze względu na 3-letni okres budowy i ua 
możliwe ewentualności aż do zupełnego ukończe- 
nia tak wielkiego przedsiębiorstwa. 

„Mogę o każdej pojedynczej pozy- 
cyi już poczynionych wydatków dać 
wyjasnienia, i będę rad, jeżeli daną mi bę- 
dzie sposobność do lego — wtedy bowiem 
wykaże się najjaśniej bezpodsta- 
wność wszystkich podejraeń, w które 
nie wahano się wciągnąć nawotż istości po- 
lityczne ı urzędowe”. 

Nar. Listy donoszą, że minister handlu baron 
Pino mùi jednemu z posłów prawicy oświadczyć, 
iż puruczył Sehwarzowi budowę gal. kolei pod- 
karpuckiej, ponieważ podjął on się budować za 
20,954,0U0 zir. co wobec uchwalonej przez Ra- 
dę państwa sumy 24,200,000 złr. przedstawia 
oszczędność 3,216,000 złr. O budowę starali się 
czterej oterenei. Z nich ofiarował jeden 26.950,000 
zir. — drugi 24,5v0,000 złr. — ci zatem nie 
mogli być uwzgiędnieni, ponieważ przekroczyli 
kwotę przez Izby uchwaloną; dalszy oferent Frö- 
lich żądał 20 milionów złr. ale wymagał takich 
ułatwień w budowie, że oferta właściwie wyno- 
siła 21,109,000 złr. Jako najtańszy oferent sta- 
nął bar. Schwarz, który wskutek tego otrzymał 
przedsiębiorstwa. Wrazie interpelacyi ma mini- 
ster w tym duchu odpowiedzieć. 


O O ŚĆ 
Sprawy miejskie. 


Wywózka nieczystości. 


W ubiegłą sobotę pod przewodnictwem prezy- 
denta dra Weigla odbyło się posiedzenie podko- 
imisyi wyznaczonej do obmyślenia sposobów iep- 
szego oczyszczania dołów kloacznych , śluz kana- 
łowych i kanałów za pomocą przyrządu pneuma- 
tycznego, tudzież poczynienia wniosków co do 
zakupna odpowiednich przyrządów. 

R. m. dr Domański, jako sprawozdawca, 
w obszernem przemówieniu wykazał konieczność 
czyszczenia doiów kłoacznych sposobem pneuma- 
tycznym we własnej administracyi. Wniosek ten 


jednogłośnie przyjęto. Następnie wniósł, aby czy- 


szczenie to odbywało się za pomocą przyrządu 
Talarda z pomocą lokomobili pracującej o sile 
dwóch do trzech koni. Naczelnik straży pożarnej 
p. Eminowiez wykazał kosztowność tegu przy- 
rządu i udowodnił, iż zastosowanie wzmiankowa- 
nego systemu parowego byłoby połączone w na- 
szych stosunkach z pewnemi niedogodnościami i 
znacznemi kosztami. Zalecał natomiast przyrząd 
pneumatyczny Lenoira, ulepszony przez Klotza 
w Stutgardzie, jako o wiele prostszy, tańszy i ła- 
twiejszy w użyciu. Proponował następnie wysła- 
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nie komisyi techniczno-sanitarnej do pobliskich 
Katowic, któraby na miejscu zbadała funkcyono- 
wanie przyrządu Lenoira i sposób czyszczenia do- 
łów. Wreszcie” p. Emminowicz poruszył kwestyę, 
co należy robić z wywiezionemi nieczystościami, 
czy będą one odstępowane za pewnem wynagro- 
dzeniem okolicznym rolnikom jako nawóz, czy 
też wylewane będą jak dotąd do Wisły. co po- 
cląga za sobą szkodliwe zanieczyszczenie rzeki. 
Po tem przemówieniu p. Eminowicza wniosek 
prof. Domańskiego co do zakupna machiny pneu- 
matycznej systemu Talarda został odroczony. | 

Następnie sprawozdawca r. m, dr Dom an- 
ski postawił wniosek, aby znieść dotychczasowe 
śmietniki po domach istniejące, pozostawiając Ma- 
gistratowi wypracowanie odpowiednich instrukcyj. 
Przy tej sposobności p. Eminowićz wypowie- 
dział wątpliwość, czy da się wyrabiać przez mię- 
szanie śiuieci Z nieczystościami taki kompost, 
któryby znalazł chętnych nabywców. 

W końcu podkomisya zastanawiała się nad 
kwestyą, kto ima pomosić koszta czyszczenia do- 
łów kloacznych. B. m. dr Domański postawił 
wniosek, aby czyszczenie dołów odbywało się ko- 
sztem funduszu Miejskiego, i aby na pokrycie 
tych wydatków Wszyscy właściciele płacili jednego 
centa od kużdego relskiego opłacanego podatku 
czynszowego. Natomiast p. Eminowiez wniósł, 
sby czyszczenie dołów odbywało się kosztem fun- 
duszu miejskiego, tak samo jak się odbywa do- 
tychczes czyszczenie kanałów miejskich, wszakże 
bez oznaczonego z góry podatku gminnego. Na- 
tomiast wnosił pozostawienie gekcyi skarbowej 
obmyślenia środków do | Ag możliwego nie- 


Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krako- 
wskiego, jakie się wczoraj odbyło pod przewodnie- 
twem wiceprezesa dra. Kwaśnickiego, miało uroczy- 
sty charakter. Zebrała się niezwykła liczba człon- 
ków, aby uczcić ustępującego prezesa dvc. dr. 
Jordana. Członek komitetu doc. dr. Grabow- 
ski w dłuższej przemowie, w ciepłych i wymo- 
wnych słowach podniósł zasługi dra Jordana i 
w imieniu Towarzystwa wręczył temuż artystyczny 
upominek jako koleżeński wyraz wdzięczności 28 
troskliwe, umiejętne i pożyteczne kierowanie spra- 
wami Towarzystwa w ciągu dwóch lat, Po zała* 
twieniu spraw administracyjnych odbyło się głoso- 
wanie na nowych członków i jednogłośnie wybrane: 
Dra. Koja członkiem zwyczajnym, Dra Janochę 
członkiem korespondentem Towarzystwa. Następnie 
Dr. Schram przedstawił chorego „z wrodzoną 8 
nader rzadką chorobą ręki. Dr. Glśziński mówił 
o nadzwyczajnie pouczającym przypadku nowotworn 
w jamie klatki piersiowej, spostrzeganym w Klinice 
prof. Dra Korczyńskiego, a wreszcie fizyk miasta 
Dr. Buszek okazał przyrządy słażące do wykry- 
cia fałszowania mleka i objaśnił sposoby ich nżycia. 

P. Wojciech Gerson, znany artysta malarz war- 
szawski, nadesłał do komitetu balu kostiumowego te- 
legram następującej treści : 

„Kołu artystyczno=literackiemu pozdrowienie i w po- 
dziękowaniu za zaproszenie na bal obraz „Góralka*, 
zawieszony na wystawie w Krakowie," 

Wojciech Gerson. 

Z listu dowódcy wyprawy afrykańskiej p. Stefana 
Rogozińskiego dowiadujemy się, że podróżoik nasz 
przebył na samym wstępie straszliwą burzę, Wy- 
płynąwszy z Hawrn d, 13 grudnia r. z. okręt „Łu- 
cya-Małgorzała," zamiast w kilka dni, jak zwykle, 
stanął dopiero po 36 dniach w porcie Funchal, 
zwycięsko wyszedłszy z burzy, która nim miotała 
po oceanie, 

List, z którego wyjmujemy tę wiadomość , pisany 
był w d. 18 stycznia na wyspie Madejrze, w pa 
godzin po zarzuceniu kotwicy. 

Lwów, 7 lutego, (Pogadanka popielcowa.) Zwy- 
cięztwem przy wyborach miejskich npojeni, chodzi- 
liśmy dumni, my mieszkańcy stolicy, która dostawiła 
do urny wyborczej przeszło półczwarta tysiąca wy- 
borców — sa chociaż nasi „yortinzery* popsuli tro- 
chę krwi ludziom — mimo to po walnej bitwie mo- 
gliśmy się rzucić w wir konającego karnawału — 
z tem głębokiem przekonaniem, że za spełniony nale- 
życie obywatelski obowiązek — należy się i nam 
przyjemność, której w całej pełni w tym roku uży- 
wają osoby mogące tylko przez pełnomocników gło- 
sować, lub wcale pozbawione prawa wybierania 100 
radnych, ale które natomiast mogą wybierać do ma- 
zura, polki itd. I znowu byliśmy dumni, że nasze 
lwowskie bale tak Świetnie wypadają w porównaniu 
np. z Krakowem, gdzie staje do kadryla (a więc 
licząc z rezerwą i łandyehrą) zaledwie kilkadzie- 
siąt par, kiedy u nas na każdym prawie bywa prze- 
szło 100 par — i te sumej czynuej służby. N. p. 
na balu lekarskim było przeszło 100 par — a jakie 
świetne toalety! a jakie „zimne“ światło elektry- 
czne | Sami prawnicy dali nam na rozmaite sposoby 
przyrządzonych kilka zabaw, słowem bawiliśmy się 
jak tylko mieszkańcy stolicy bawić się mogą! Nie 
można pojąć — jak śmie dr Biliński twierdzić, że 
Lwów jest tylko wielkim Kulikowem ! 

Zaniedbawszy się podczas karnawału ze sprawo- 
zdaniami szczegółowemi o wszystkich balach, wskn- 
tek czego łaskawi czytelnicy Nowej Reformy nie 
dowiedzieli się o różnych „królowych*, „Gwiazdach“, 
które się pojawiły w naszych „przepysznie urządzo- 
nych* salach balewych — chciałem winę moją na- 
prawić kwiecistem generalnem sprawozdaniem, w któ- 
rem miałem opisać z największą dokładnością : ile 
par stanęło itd. na balu prawników, techników, św. 
Zofii, lekarzy — na pikniku prawniczym, literackim, 
połatanym (jest to zupełnie nowa kreacya z te- 
go karnawału; warunek: Żadna z pań nie mogła 
mieć nowej sukni na sobie), Czerwonego krzyża w fi- 
nansowej dyrekcyi (dziwny piknik); jakie były oa- 
lety, kto królował, ile dochodu itd. jtd. — wszystko 
to byłbym wiernie opisał, nie pominąwszy żudnych 
drobnych okoliczności, jak np.: dlaczego na pikniku 


doboru w dochodach ogólnych, jukiby ztąd mógł 
wyniknąć. Wniosek p. Eminowicza, poparty przez 
r. m. dra Wechsiers i architekta Zarembę został 
przyjęty. w. 

Jak się dowiadujemy prezydent miasta dr Wei- 
gel zamierza niebawem zwołać ankietę składającą 
się z połączonych sekeyj: skarbowej, ekonomicz- 
nej i koluisyi sanitarnej dla uchwalenia ostate- 
eznych wniosków i przedstawienia ich Radzie 
miejskiej. 


Kronika. 


Kraków, 8 lutego. 


Z powodu śmierci Józefa Szujskiego nadcho- 
dzą z wszystkich zakątków kraju oznaki serdecznego 
żalu. Pisrma warszawskie poświęcają zmarłemu histo- 
rykowi obszerne wspomnienia Dzienniki lwowskie 
również aczciły pamięć zmarłego. Ze Lwowa otrzy- 
mujemy wiadomość, że tamtejszy zakład narodowy 
imienia Osolińskich i Koło literackie wysłały już wie- 
niec na trumnę Szujskiego, 

Krakowska Akademia Umiejętności rozesłała na- 
stępującą kartę pogrzebową: 

JÓZEF SZUJSKI doktór filozofii, sekretarz gene- 
ralny i członek Akademii Umiejętności w Krakowie, 
profesor Miatoryi polskiej w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, b. dziekan Wydziału filozoficznego i b. rektor 
tegoż nmiwersytetn, członek lzby wyższej Rady psů- 
stwa, poseł na Sejm itd itd. umarł dnia 7go lutego 
1888 r. opatrzony śś, Sakramentami, przeżywszy lat 
47. Na wyprowadzenie zwłok, które odbędzie się 
w piątek dnia 9 lutego b r. o godzinie 3 po połu- 
dniu z domn przy ulicy Krupniczej l. 26 wprost na 
cmwntarz, zaprasza Akademia Umiejętności. 

Minister wyznań i oświaty nadesłał wczoraj z ra- 
na depeszę do rektora Uniwersytetu Jagiel, ks, Pel- 
czara tej treści : 

„Przyjmij Pan wyraz mojego głębokiego i szczę- 
rego żalu z powodu zgonu dra Szujskiego, wy- 

o tak woześnie uniwersytetowi, umiejętności 
i ojczyznie. 
Minister Conrad EKybesfeld. 

Poseł Chrzanoyski otrzymał dziś rano od 
marszałka krajowego pujący telegram : 

Pogrzeb nchwaliłie koszt kraju. Prof. Tar- 
nowskiego zap, ogiliśt jkonania uchwały, Przy- 


jeżdżam jutro. Zyblikiewice. |prawników przy jednym stole pito tylko szampan i 

Od prezesa Maje mujemy następujące pi- |jedzono kapłony, podczas gdy inni za te same pie- 
amo ; niądze jedli „mięszaninkę* i pili „cienkosza”* — ja- 
= je skutki a wynikży, słowem — misłem na- 


Io 


cchwalił pogrzeb 
p. Józeta Szujskieg 
wiek Akademia c 
tę cześć zgasłomn si 
generalnemu, w ob 
nohwały Wydziału k 
się postanowiła. 


: «iekawe, któraby 
mnie postawiło wysoko, jako sprawosdawoę karme- 
wałowego, a redakcya przehaczyłaby mi moje mi- 
mowolne zaniedbanie, Czekałeta jeszcze tylko na re- 
lacya z ostatniego „wtorku“, aby tym całym ob 
tym materyałem zaimponować naszemu rywalowi 
Krakowowi! Tymczasem o zgrozo! Nadchodzi stra- 
szna wiadomość z Krakowa — przynosi ją Nowa 
Reforma w dzisiejszym numerze pt.: „Bal kostin- 
mowy Koła art.-lit.* Tysiąc ośmset osób i 5.000 
dochodu! W kąt wszystkie nasze bale! Istna paro- 
-|dya nasze pikniki! Wszystkie nasze bale razem nie 
przyniosly takiego dochodu! W całem mieście nikt 
nie chce prawie wierzyć temu. Powszechnie twier- 
dzą, że musiała zajść pomyłka druku o jedno zero 
itd. Tymczasem inne pisma wiadomość tę potwier- 
dzeją, nie ma więc żadnej wątpliwości, fakt jest au- 
tentyczny. 

Wobe» takiego wypadku — przepraszam, ale nie 
miałem śmiałości występywać ze sprawozdaniem o 
naszych balach i składam broń! 

t Karol Brochwicz-Rogoyski, b. oficer wojsk 
polskich, sekretarz galic. Tow. krędytowego, zmarł 
w tych dniach we Lwowie, przeżywszy lat 80. 

Lwowskie Tow. przyj sztuk pięknych, wybrał” 
na premium dla członków swoich znane płótno Pa- 
wła Merwarta „Sarę.“ 

Wiedeń, 7 lutego. (Bal polski). Jedną z ostatnich, 
ale za to świetną fazą tegorocznego karnawału w 
Wiedniu, był bal polski, który odbył się w salach 
Musikverecinu. Dla Wiedeńczyków był on i prawdu- 
podobnie zostanie zawsze jeszcze egzotyczną rośliuą, 
a to głównie z powodów stanowiących Jego istotę. 
Powodawi tymi są: pewna dystynkcya towarzystwa, 
która Wiedeńczykom jest niewygodna — Patronat, 
który stanowi w przeważnej liczbie arystokracyą tu- 
tejsza i polska a wreszcie taniec obcy Nogom, a 
więcej jeszcze duchowi Wiedeńczyka. Ta egzotycz- 
ność polskiego balu stanowi jednak właśnie punkt 
przyciągający dla publiczności, tak że polskie bale 
bswają Zwyczajnie i liczne i ochocza i pozostawiły 
w tyle inoe egzotyczne bale, jak np. węgierski. któ. 
ry zupełnie znikł z horyzontu balów publicznych 
w Wiedniu. 

Tak więc i tegoroczny udał się doskonale. Komi- 
tet z hr. Romanem Potockim na czele wszelkich do- 
kładał starań, by bal ten utrzymać na wysokości 
adobytej już opinii, 

W pierwszej linii chodziło więc o to, aby bałowi 


kosztem kraju, Aczkol- 
snym funduszem oddać 
rwszemu sekretarzowi 
wysokiego znaczenia 
o niej zastosować 


Urządzeniem pogrzebu 
prof. dr. Zoll przy pomocy 
uniwersytetn. 

Szęść sznurów od całunu żał 
dą* Marszałek Sejmu i Prezes akudemii, 
uniwersytetu i [rezydent miasta, poseł Chrzanow- 
ski w imieniu hola polskiego w Wiedniu i dziekan 
wydziału filozoficznego prvivsor hr. Stanistaw Tar- 
nowski. 

Mowę pogrzebową przed domem á. p. Józefa 
Szujskiego, wypowie prezes dr. Majer, na ementa- 
rzu zaś prof, hr. St. Tarnowski. 

Liczne stowarzyszenia i korporacye krakowskie 
przygotowują wieńce — Między jnnemi artyści tea- 
tru krakowskiego. 

Dla zapobieżenia ściskowi i nieporządkom podczas 

pogrzebu, powozy zajeżdżać mają przez ulicę Kar- 
melicką około koszar ku dolnym Młynom, gdzie się 
uporządkują, odjeżdżać zaś będą ulica Krupniezą kn 
plantacyom, za orszakiem pogrzebowym. 
¿ Czas wczorajszy podaje szczegóły ostataieli chwil 
przedwcześnie zgasłego historyka. Niektóre 2 nich 
wyjmujemy: Przed 10 dniami znaczna zmiana zaszła 
w usposobieniu śp. Szujskiego. Mniej już było go- 
ryczy w slowach jego, mniej czarnych myśli — ma- 
tomiast większa tkliwość i rożrzewnienie tak na wi- 
dok boleści i trudów najdroższej towarzyszki życia, 
jak za zbliżeniem sią do dzieci, które kochał namię- 
wwie. Chory zapragnął widzieć przyjaciół — otwierał 
gląb serća. Jednvmu z nich rzekł: „Jeżeli ludzi są- 
dziłem twardo, to jedynie przez miłość sprawy, bo 
narodu naszego zawsze bronić trzeba przed głupotą 
i złością własnych.“ Drugiemu mówił: „Pamiętaj, 
że my zawsze z Zachodem i tylko z Zachodem.“ 

Na trzy godziny przed śmiercią nezuł ulgę, astma 
ustuła i chory rzekł: „Bogu dzięki, czuję się lepiej 
— jeszcze kilka lat będę mógł pracować dla dzieci 
i kraju.“ 

. To były ostatnie Szujskiego słowa. Nastąpiła sen- 
A ność przerywana niewyraźnemi słowy, 8 zakończona 
anem wiecznym, 


NOWA REFORMA. 


nadać jakiś odrębny charakter — naturalnie w gra- 
nicach możliwości nadania jakiegoś charakteru po- 
dobnego rodzajn zabawie. Dwóchsetletnia rocznica 
przypadająca włuśnie na ten rok, dostarczyła moty- 
wu na porządek: tańców dla dəm., Przedstawiał on 
Cartouche, na której turecki turban umieszczono na 
skrzyżowanych karabeli i austryackiej szpadzie — 
bańcznk zaś musiał tym razem — 0 ironio losow! — 
załatwiać funkcye ołówka. Następnie dekoracyę estra- 
dy i tronu dla protektoratu balu stanowiły wscho- 
dnie dywany, wazy ete. Ta ostatnia zwłaszcza in- 
nowacya jest uznania godna o tyle, że dotychczas 
dekoracya estrady była zbyt szablonowo i bez sms- 
kn traktowaną. Na balu byli obecni śreyksiążęta 
Karol Ludwik, jako protektor i Ludwik Wiktor, 
ministrowie, Dunajewski, Kallay, Pino, Ziemiałkow- 
ski i eksc. p. Smolka, arobasadorstwo chińscy, któ- 
izy. jak się dowiadujemy, tylko na przypomnienie 
wspólności .wrogą zdecydowali się przyjść na bal. 

Z pomiędzy protektorek balu zauważyliśmy ks, 
Auersperg, br. Bauer, hr. Baworowską, hr. Bonda, 
hr. Wodzicką, panie Jaxa-Chamiec, Drasche-W artim- 
berg, Dunajewską, Kallayową i Tehórznicką ; między 
poblicznością pannę Cerale prima-ballerinę opery i 
panią WillbrandtBaudjus. 

Tańczono 3 maznry, których ochoczość rosła 
w miarę wypróżniania się sali, co całkowicie na- 
stąpiło dopiero o 6 zrana, Aby dać wyobrażenie o 
liczebnej świetności balu, powiemy tylko, że do 
pierwszego maznra stanęło do 100 par, a zarznę, 
który zrobimy. uczestnikom balu, jest usnnięcie na 
rodowego stroją, tak. że tylko eksc. pan Smolka 
w tymże się ukazał. Pozytywny rezultat balu, do- 
tychczas nam nie znany, przeznaczony jest na do- 
tkniętych powodzią Tyrolczyków, Galicyan i dla nie- 
zamożuej młodzieży 1olskiej w Wiedniu. Jako z8- 
bawne post festum niech słnży wiadomość podana 
przez kochany Tagblatt, że ambasidorowa chińska 
tańczyła na balu polkę; znany reporter halowy p. 
Max Schlesinger dał się komuś wywieść w pte: 
vivat sequens! A Arch. 

Turniej szachowy ma się odbyć w Warszawie; 
nagród prawdopodobnie hędzie trzy, & pierwsza z nich 
wyniesie rs, 150. 

Fundusz powstał głównie skntkiem wygrania pêr- 
tyi z Moskwą; ci, którzy należeli do tej partyi, nie 
chcąc odebrać wygranej. przeznaczyli ją na ustáno- 
wienie tornieja szachowego. Tnrniej ma się podobno 
rozpocząć jeszcze w bieżącym miesiącu. 

W Petersburgu odbył się niedawno ślub p. Le- 
szczyńskiego, b. śrtysty sceny warszawskiej z panną 
Rspacką, córką znanego artysty dram. i pisarza p. 
Wincentego Rapackiego. 


Sosy „generalne.“ Warszawskie laborstoryum 


hygieniczne, które już odkryło nadużycia co do dro 
gieh lekarstw, praktykowane z bezczelnością w nie- 
których aptekach tamtejszych, ma się teraz zabrać 
do badania środków pokarmowych, któremi znaczna 
ilość restauratorów psuje zdrowie ludzi, nieposiada 
jących własnej knchni. „Cóż to za liczny i rozmajtę 
świat bakteryj i przeróżnych substancyj rozkłado- 
wych — woła jedno z pism warszawskich — znaj: 
dą chemicy w sósach „generalnych* w wiecznych 
rostbifach i materyałach na siekaniny!* 

Wartoby i w Krakowie pomyśleć o tem. 

Gwałtowna burza nawi-dziła całą północną Fran- 
cyę w piątek i w Paryżu samym orkan zrządził 
dotkliwe szkody, Kilka osób ntraciło Życie, a wiele 
było uszkodzonych 

„Cimbrię,* rozbity niedawno parowiec, zwiedził 
na dnie morza pewien nirek z Cuxhaven, który ko- 
respondentowi jednego dzienników norymberskich ze 
zgrozą opowiedział szczegóły tych oględzin. Na wstę- 
pie oświadczył ten człowiek, że ani za 1000 talarów 
nie podjąłby się drugi raz zwiedzenia tego statku, 
tyle tam widział okropności. Wedłag obliczenia jego 
znajduje się jeszcze do 300 trupów w okręcie, Wi- 
dzia? tam między innemi kobietę z dzieckiem na 
ręku i szeroko roxwartemi oczyma, które zdają się 
wzywać pomocy, Widział grupę trzech mężczyzn, 
oplecionych wzajemnym uściskiem. Zdaje się, że nie 
szczęśliwi ci ludzie nie cierpieli długo, ale tek walka 
ich ze Śmiercią była straszliwa, gdyż kilka osób ma 
w ręku całe pęki włosów. Ruch, sprawiony zanu- 
rzaniem się. nurka w wodzie, udzielał się także tru- 
pom tak, iż zdawało się, że są to żyjące istoty, 
rtoar teatralny. 

Czwartek 8 lutego: „Czyja wina?“ komedya 
w 1 akoie Sienkiewicza po raz pierwszy. (Debiut 
pazmy Duniv). —, „Pałacyk« komedya w 1 akcie. 
„Stryj przyjechał* komedya w 1 akcie hr. Kozie- 
brodzkiego. ` 

Sobota 10 lutego: „Odkupienie* (Lg Ródemp- 
tion) sztuka w 6 odsłonach Oktawiuszg Feuillet po 
raz pierwszy. Benefis panny Kałużyńskiej, 

Niedziela 11 lutego: Pięćdziesiąte jubileu- 
szowe przedstawienie „Kościnszki pod Racławicami* 
Lassoty. 


- Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczne, 


Notatki bibliograficzne. 


W Polsce w ogóle, a w szczególności w krajn 
naszym, niezmiernie trudno spotkać się z wiadomo- 
ściami,lekarskiomi, niezbędnemi dla każdego wykształ- 
cogegó człowieka, czy to w mieście czy też na wai. 
Dotychczas przesądy zawsze wywierają despotyczną 
swą moc tak w nagłych nieszczęśliwych wypadkach, 
jakoteż w przypadku zachorowania w pierwszych 
chwilach zanim lekarz przybyć zdoła. Prawdziwą też 
zasługę każdy przyznać musi dr. Kazim, Grabow- 
skiemu, który mimo zajęć zawodowych, a jeszczę 
liczniejszych postronnych, w poczuciu istotnej po- 
trzeby zechciał się podjąć przekładu książeczki prof. 
Esmarcha p. t. Die erste Hilfe bei plötzlichen 
Ungliicksfallen Wyszła ona w języku polskim 
w Krakowie nakładem ruchiiwej firmy S. A Krzy- 
żanowskiego p. t „O sposobach niesienia pierwszej 
pomocy w nagłych przypadkach” (str. 98). Dr. G. 
nie trzymał się ślepo oryginału, lecz wzbogacił go 
cennemi uwagami, zastosowanewi do naszych sto- 
aunków i potrzeb. Tytuł docenta ħigieny, jakim au- 
tor szczycić się może, daje najzupołniejszą rękojmię 
tak co do wyboru książeczki, jak i wzorowego tłó- 
maczenia. Dr. G. w przedmowie podnosi zbawienną 
myśl prof Esmarcha zawiązywania stowarzyszeń 
w celu szerzenia wśród nielekarzy wiadomości o nie- 
sieniu pierwszej pomocy w nagłych przypadkach, 
tudzież zakładania i popierania odpowiednicu szkó- 
łek na wzór niemieckich Samariter-Schulen i an- 
gielskich Ambulance Classes. Myśli te zasługują na 
poparcie w kraju naszym. Byłoby rzeczą pożądaną, 
shy dr. G., znany zaszozytnie z przekłoiów książek 


popularnych, zajął się opracowaniem podręcznika dla 
nielekarzy do postępowania podczas epidemij chorób 
zakaźnych, eo przy braku pomocy lekarskiej na wsi 
oddać xioże znakomite usługi dla dobra ludu wiej- 
skiego, zwłaszcza jeżeli dr. G. rozwinie myśl pod- 
niesieną już przez jednego z lekarzy powiatowych, 
o ile nam się zdaje przez dra Zawadzińskiego z No- 
wego Targu — i zastosuje swój podręcznik do pra- 
ktycznych wykładów dla osób, któreby mogły stać 
się wykonawcami przepisów lekarzy powiatowych 
podczas pannjących epidemij, P. Krzyżanowski nie 
odmówi zapewne wydania podobnego podręcznika 
swoim nakładem. Tymczasem polecamy z całem prze- 
konaniem książeczkę o sposobach niesienia pierwszej 
pomocy w nagłych przypadkach , odznaczającą się 
jasnością i przystępnością wykładu, poprawną pol- 
szczyzną, wreszcie niską, jak w naszych stosunkach, 
ceną przy eleganckiem wydanin. Książeczka ta powin- 
na się znajdować w ręku każdego wykształconego 
człowieka. Z tego stanowiska wychodząc, Życzymy 
pracy dra Kaz. Grabowskiego przynależnego jej po- 
wodzenia. 
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Dział ekonomiczny. 


Wiedeń, 7 lutego. 

Pszenica na wiosnę rok 1883 10:07 —10:10, gotowa 
10: ——11:—, na jesień 10:47 —10 50.0 wies na wiosns 
6:92 — 6-25. Owies na jesień 625 — 6:40. Owieę 
handlowy 6-60 — 6:86. Zyto węgierskie 765 — 168 
Zyto na wiosnę 1883 7:62—7:65. Żyto na jesień 7:70 
—810. Kukurudza na wiosnę 6%) — 6:65 gotowa 
6:40—6:65. 

Spirytus 31:25—31-50. 

afta 2375—24 —. 


Ostatnie wiadomości. 


Niemiły błąd drukarski zakradł się do wezo- 
rajszych „Ostatnich wiadomości.“ W ustępie o 
oświadczeniu hr. Stadnickiego w sprawie depo- 
nowanej w Laenderbanku kwoty 630,000 złr. mia- 
ło być: Odpowiedź ta nie wszystkich członków 
Koła zadowoliła. — Opuszczono słowo „nie“ — 
i stało się powszechne zadowołenie! 


Do Gazety Narodowej donoszą z Warszawy o 
wydaleniu z czwartego gimnazyum pięciu uczniów 
(pomiędzy tymi dwóch izraelitów) za to, iż w szko- 
le po polsku między sobą rozmawiali. Jest to 
ostatnie represyjne rozporządzenie Apuchtina. Do 
Warszawy ma przybyć na mieszkanie jeden z wiel- 
kich książąt. Z Kalisza donoszą, iż gubernator 
Szablewski otrzymał nagle dymisyę za najroz- 
maitsze nadużycia. 


Z Petersburga donoszą, że wedle pogłosek. mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych wydało rozporzą- 
dzenie nakazujące komitetom spraw ziemskich przy- 
gotować na wiosnę wiadomości o usposobieniu 
narodu i wykształceniu jego. 


Dzienniki rosyjskie przyjęły z wielkiem zadowo- 
leniem carski manifest o koronacyi, upairując 
w nim znak zupełnego uspokojenia się umysłów, 
z czego wyniknąć musi ożywienie się handlu i 
przemysłu. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne) 


Lwów. 8 lutego. Wydział krajowy uchwalił 
urządzić pogrzeb Szujskiego kosztem krajn i wy- 
syła deputacyą złożoną z marszałka, Badeniego i 
Hoszarda. Wydział wysłał telegram kondolencyjny 
do wdowy — składa wieniec imieniem kraju. 


Towarzystwo pedagogiczne wysyła na pogrzeb 
prezesa swego Sawczyńskiego i składa wieniec. 
iedeń, 8 lutego. Z sutentycznego źródła do- 


duję się następujących dalszych szczegółów 
w kprkto akwa kolei podkarpackiej: Spółka 
budowy kolei podkarpackiej, Schwarz, Gross i 
Knauer, deponowała (zdaje się, że ma być: zo- 
stawiła do rozporządzenia — bo o depozycie 
630,000 zł. już wiadomo. — P. Red.) w banku 
dla krajów sumę, której wysokości nie chciano 
mi wymienić, na wydatki z powodu wstępnych 
robót. Z tej sumy nikt nie otrzymał eośkolwiek 
tak, aby to mogło kompromitować jego publiczne 
stanowisko. Rozumie się, że dr. Rsppoporę 
jako dorad Laon zawar- 
ciu układu między: bankiam Sopor swe 

 interwencyi së darmo nie udzielił. Dlatego 
też wszelkie podejrzenia N. W. Tagblatt (a wła- 
ściwie berlińskiej Börsen Ztg. — przyp. Red.) Są 
bezpodstawne. Opierają się one na lekkomyślnych 
przypuszezeniach, zaczerpniętych z faktu, że K o- 
złowski na żądanie banku udzielił informacyj 
co do kolei podkarpackiej, a Oborski w spra- 
wach tego banku jeździł do Serbii. Kozłowski 
nie otrzymał nie. Oborskiemu zwrócono tylko 
koszta podróży. 

Oborski obojętnie znosi niesłuszne podej- 
rzenia JZagblattu. Kozłowski zaś, któremu 
przyjaciele różnych rad udzielają co do tego, jak 
ma z podejrzeniami temi postąpić — prosił na 
dzisiejszem porannem posiedzeniu Koła pol- 
skiego o wskazówkę, ażeby krokiem, jakiby 
przedsięwziął, nie wejść w kolizyę z zamiarami 
Koła polskiego. Gr«cholski wnosił, ażeby 
Koło uchwaliło oświadczenie, iż poseł Kozłow- 
ski jest czystym. Ten jednak nie chce takiej 
uchwały, a prosił tylko o wskazówkę co do spo- 
sobu dalszego postępowania z podejrzeniami. 
On bowiem ze swej strony nie może pod tym 
względem nawet wątpliwości żadnej dopuścić. 
Posiedzepie Koła przerwano z powoda posiedze- 
nia Izby. a r: 

Izba TOA przedstawiała dziś ciekawy wi- 
dok. Wszystkie loże i galerye zapełnione. W loży 
dyplomatycznej uderza cytrynowo-żółte oblicze 
jego Ekseelencyi Lifongpso. Posła chińskiego, 
z czarnym pięknym warkoczem 2 wcale nie pię- 
knym strojem narodowym. Podczas czytania in- 
terpelacyi prawicy i wniosku lewiey (porównaj 
telejzram biura korespond.) panowała w Izbie 
uroczysta cisza. Całe posiedzenie robiło bardzo 
poważne enie. f 

Oświadczenie Schwarza, ogłoszone w dzien- 
nikach, niezego nie wyjaśnia, Charakterystycznem 
dla tego pisma jest oświadczenie, dane wczoraj 
na posiedzeniu klubu lewicy przez posła W eis- 
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sa, który jest adwokatem Schwarza, że nie 
ma nie wspólnego z tą publikacyą. Tylko stara 
Presse tryumfuje już. że się wszystko wyjaśniać 
počyna. 

o posiedzeniu Izby, odbyło się zaraz posie- 
dzenie Koła polskiego, które się już 
uk: nezyło. Koło uznało, iż w sprawie Kozło- 
ws. 'go żadna uchwała nie jest potrzebna, wy- 
powiada tylko. że potwarz należy pominąć po- 
gardliwem milczeniem, ponieważ nieprawda sa- 
ma wkrótce się okaże 


(Telegr. biura korespondencyjnego). 


Wiedeń, 8 lutego. (Z Izby poselskiej.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu przedłożył minister handlu 
pismo względem przyczynienia się Galicyi do bu- 
dowy galicyjskiej kolei transwersalnej na r. 1888 
w kwocie 1,100 000 złr. , 

„Prezydent Smolka uwiadamia Izbę o złoże- 
niu mandatów przez dep. Kamińskiego i Wol- 
skiego. Kamiński uzasadnia złożenie mandatu sła- 
bością i chęcią oddania się wyłącznie swym obo- 
wiązkom burmistrza Stanisławowa. Wniosek Wol- 
skiego. aby jego pisemną rezygnacyę stenograf- 
cznie do protokołu wciągnąć, nie może być pod- 
dany pod rozprawę Izby, gdyż wnioskodawca 
Wolski nie jest już więcej deputowanym. 

Minister rolnictwa przedkłada ustawę rybołów- 
czą wraz z motywami. 

Liechtenstein, Rieger, Hohenwart, Grocholski 
i towarzysze, interpelują rząd 1) czyli gotów jest 
w sprawie oddania budowy galicyjskiej kolei trans- 
wersalnej, zarządzić szczegółowe śledztwo a rezul- 
taty tegoż dosłownie w Izbie przedstawić; 2) jakie 
względy spowodowały rząd budowę tej kolei gene- 
ralnemu oddać przedsiębiorcy. zamiast prowadzić 
ją na własną ręką lub rozdzielić ją między kilku 
przedsiębiorców pojedynczych oddziałów. 

Dep. Kopp i towarzysze (z lewicy) wnoszą, 
aby wysadzić komisyę z 15 członków z Izby wy- 
brana. która ma szczegółowo zbadać fakta w po- 
zwie Kamińskiego przeciw Schwarzowi — o ile 
dotyczą intesu publicznego a następnie sprawo- 
zdanie Izbie złożyć i odpowiednie postawić 
wnioski. 

Wniosek ten zaraz uchwalono postawić na po- 
rządku dziennym najbliższego pesiedzenia Izby 
(w sobotę). 

Następnie przyjęła Izba nowellę do ustawy o 
domokraąstwie wraz z rezolucyą względem prze- 
dłożenia nowej ustawy o domokrąstwie. 

Wreszcie zatwierdzono kilka wyborów, a mię- 
dzy innemi także wybór ministra handlu. 

Berlin, 8 lutego. Komisya wybrana do ustawy 
o podatku giełdowym, obradowała nad zasadą 
przymusu rejestrowania i spisywania umów gieł- 
dowych. Pierwszą zasadę odrzucono 10 głosami 
przeciw 9. Wobec tego wniosek Wedella jest 
prawdopodobnie bezprzedmiotowym. 

Łondyn, 8 lutego. Konferencya dunajowa ze- 
brała się dziś po popołudniu. Posłowie Madaga- 
skaru mają z końcem tego tygodnia wręczyć lor- 
dowi Granvillowi swój ostateczny memoryał, 
a w przyszłym tygodniu udadzą się prawdopodo- 
bnie do Niemiec. 

Paryż, 8 lutego. Ministrowie wojny i sprawie- 
dliwości bronili wczoraj przed komisyą senatu u- 
stawy o pretendentach. Po oddaleniu się mini- 
strów uchwaliła komisya główne zasady sprawo- 
zdania odrzucającego projekt. Jutro od- 
czyta w komisyi sprawozdawca Allon zredago- 
wany projekt komisji. 

Po przedłożeniu sprawozdania senatowi. wiełu . 
senatorów zażąda natychmiastowego rozpoczęcia 
dyskusyi. Prawdopodobnie obrady odroczone będą 
na piątek. W kołach parlamentarnych uważają za 
pewne, że projekt odrzucony zostanie, poczem 
gabinet natychmiast ma się podać do dymisyi, a 
Ferry powołany będzie do utworzenia nowego 
gabinetu. 

Według doniesienia dziennika Libórte miał Gre- 
vy dzisiaj ponowną dłuższą konferencyę z Ferrym. 

Berno, 8 lutego. Rząd austro-węgierski oznaj- 
mił Radzie związkowej, że przystąpi do uchwał 
konferencyi berneńskiej w sprawie technicznego 
ujednostajnienia systemów kolei żelaznych. 


IKursa telegraficzne. 


Dzisiejsze | Z duis po 


Wiedeń d.8 lutego 1883. 


Renta papierowa austr. . - 
n srebrna 5 
mn n 


kredytowe . . 
Londyn . «sm 
Dukat . , 
Napoleondor . 
Lombardy à b 
Losy z r. 1864 . . . . . 
Akcye Karola Ludwika . 302 50 . 
n  Lwowskó-Czerniow. . 16750 167,50 
» Weẹg.-półn.-wschodnie | 16125 161-256 
n Anglo An 97.60 —— 
5% Obligacye Indema. gal . 97:50 27.60 
Losy premiowe węg. . . . | 115-25 115.235 f 
Akcye Koszycko-Bogum. . 143:5 143.76 
„ Północno zachodnie . 20256 | 208.25 
6% Listy hipoteczne . 100:%6 f 100.75 
Marka . . „ ABOE 68-5 58.50 
Ruble papierowe . . 11880 | 118.37 
4%, Renta złota węg. > . 86 95 86.95 
50/, Austr. Renta rp. nowa . . | 92-70 9250 
Akcye Siedmiogrod kie . . | 160: — 160.560 
Berlin d. 7 lutugo 1883. 
LJ 
Wiedeń - - . OC 170,85 
O... .-. SI 170.80 
Warszawa ooe «+ a 292-40 
Ruble aae 203,30 
5%, Listy zast. król. polsk. - - 62.80 
Wd  „ likwidacyjne - . > >| 54.30 
Akcye Karola Ludwika . - - | 129.37 
n kredytowe - + « » * l 51650 
Uspecobienie glełdy stałe. 


— CN 
Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor: 
Dr. Tadeusz Rutowski. 
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— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Snkiennioach otwarta codziennie od godz. 
1lej do żej. prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednia 30 centów. 


— Gabinet a. cheologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzaó mua oodziennie od 
12ej do lej prócz u edziel, świąt i feryj uniwoweyteckich 
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Uhłopiee z dobremi świadectwami szkolnemi 
znaleść może zaraz miejsce jako 


PRAKTYKANT 


w handlu win A. Ciechanowskiego w Krakowie, 
Pochodzacy z okolic bardziej od Krakowa odda- 


lonych będa mieli pierwszeństwo. 


1186 1 


Olbrzymie straty 


które skutkiem upadku Glasgowskiego 
banku poniosła wielka londyńska fabryka 
mebli żelaznych GODDERIVGE BROTHERS 
& Co. do tego stopnia zachwiały przed- 
siębiorstwem. że postanowiono fabrykę 
zamknąć, a cały ogromny zapas doskona- 
łych mebli żelaznych, odznaczonych na 
wszystkich wystawach złotemi medalami, 
za czwartą część cen fabrycznych zupełnie 
wysprzedać. Ofiaruję przeto do nabycia 
ślicznych 


4,000 sztuk 
delaznycii Lóżek dla dorosłych 


przez wymienioną fabrykę oddanych mi 
w komis. (Łóżka te wyrubiane wspaniale 
mogą być niezrównaną ozdobą każdego 
mieszkania i każdego pokoju) po nieby- 
wałych dotąd, bajecznie niskich cenach 
tylko po S złr. (dawniej 32 złr. 
50 kr.) za sztukę. Zamówienia wykony- 
wują się także pojedynczo natychmiast po 
odebraniu ceny kupna, jak długo zapas 
starczy, wysyłając zawsze sztuki wyborne 
i bez wady. Za pobraniem pocztowem nie 
uskutecznia się żadnych zamówień. 


F. BUGANYI Skład Maszyn 
w Wiedniu 
Landstrasse, Kriegiergasse. 


Szezególnie w lecie łóżka żelazne o wiele 
są praktyczniejsza od drewnianych, gdyż 
pewna przedstawiają ochronę przeciw 
wszelkiemu robactwu i nieczystości, Są 
przytem nadzwyczaj trwałe, składane i pod 
każdym względem lepsze od drewnianych. 


1164-3-12 


Melbourne 1881 — | Cena — Srebrny medal. 


4—200 sztuk 
niem gry, mandoliny, trąbki, dzwon- 
ków kastaniettów, głosów niebiańskich, 


2 
| rów, 


Pozytywki 


grających, naśladowa- 


gry harfowej i t. p. 


Tabakierki grające 


—]16 sztuk grających; dalej necese- 
podstawki pod cygara, domki 


NOWA RE 


Galicyjska Kolej Transwersalna. 
Przestrzeń Grybów - Zagórz. 


Jeneralne przedsiębiorstwo budowy dla galicyj- 
skiej kolei transwersalnej uprasza tych pp: przed- 
siębiorców, którzy zamierzają o budowę budek 
strażniczych na linii GGrybów-=Zagórz ubiegać się, 
dotyczące oferty najdalej do d. 16 Lutego 1883 
przedsiębiorstwu budowy w Jaśle przesłać. — Ilość 
budek strażniczych wynosi 52; można jednakże 
budowę tychże w każdym losie z osobna albo po- 
dzieloną na oddziały przedsiębrać. 
Plany, opisy budowy i warunki znaehodzą się 
do przejrzenia w centralnym Zarządzie w Jaśle. 


Jasło dnia 6 Lutego 1883. 
Przedsiębiorstwo Budowy Kolei Transwergalnej (ralicyjskiej. 


BECZKI 


używane z nafty lub oleju w dobrym stanie z obręczami żelaznemi, 
zakupuje każdego czasu 


Zarząd Zakładu Gazowego w Krakowie. 
Konrad Voss. 


1199 1 3 


1200 1 8 


ĘGVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVIVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVV$2$ 


* Woda i Proszki do Zębów 
Dra PIERRE 


- Z Fakultetu Medycznego w Paryżu 
S, na Placu Opery w Paryżu. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


Medal zasługi przyznany Doktorowi Pierre na wy- 
stawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana 
tym środkom toaletowym do zębów. 
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FORMA. 


„Zum goldenen 
Reichsapfel" 


pocztą nieopłat. za zaliczką zżr. 1-10. 


PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE. 


Waidhofen a. d. Ybbs, 24 Listopada 1880. 
Wielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem na 
hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze zapisy- 
wali mi różne środki, lecz bez skutku, gdyż cho- 
roba stawała się coraz gorszą, tak, że po mieja- 
kim ezasie uezułem silne boleści brzucha (wsku- 
J tek ciśnięcia na wnętrzności). Do tego okazał się 
jeszeze zupełny brak apetytu, a gdy tylka trochę 
się posiliłem lub napiłem sie wody, zaledwie mo- 
głem się na nogach utrzymać z powodu rozedmy, 
ciężkiego oddychania i astMy. Wreszcie użyłem 
Pańskich prawie cudu działających pigułek czy- 
szczących krew. które wypełniły swój skutek 
i uwolniły mię zupełnie od nieuleczającej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniejszem 
za Pańskie pigułki czyszczące krew i inne wzma- 
eniające lekarstwa, moje podziękowanie i uznanie. 
Z wysokim szacunkiem Jan Oelinger. 


Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, które 
cuda we mnie zdziałały. Przez długie lata cier- 
piałem na ból głowy i zawrót; przyjaciółka moja 
odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich doskonałych 
pigułek, a te tak dobrze poskutkowały, że się 
wydziwić nie mogę. Dziękując Panu za to, pro- 
szę o ponowne przysłanie jednego zwoju. 

Piszka 1 Marca 1881. Andrzej Par. 


Rajska 22 Listopada 1879 r. 

Wielmożny Panie! Od r. 1826 byłem po przej- 
ściu dwuletniej febry zmiennej bez przerwy sła- 
hym i całkiem wyniszczonym; bole krzyżów i sil- 
ne kolki, obrzydzenie, wymioty, bardzo wielkie 
osłabienie, nastepnie gorączka z bezsennemi no- 
cami były ceodziennemi męczarniami mojego ży- 
cia. Przez ten przeciąg czasu 53 lat wzywałem 
a poradę 84 lekarzy, między nimi dwóch profe- 
sorów Wydziału lekarskiego w Wiedniu, jednak 
wszelkie przepisy były daremnemi, gdyż cierpie- 
nie pogarszało się coraz bardziej; dopiero 22go 
Pażdziernika b.r. zobaczyłem ogłoszenia o pań- 
skich eudownych pigułkach. które sprowadziłem 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu 
przez 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych 70 


J. PSERHOFER 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW 


dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi, zasługują na tę nazwe jak najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy- 
padkach swej cudownej skuteczności. W najnporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych 
lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne 
uzdrowienie. Pudełko z 15 pigułkami 21 ct., rulon z 8 pudełek złr. 1-5, 


Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył ten środek zaleca go dalej. 


S$" Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. "qq 


Kraków 9 Lutego 1883. 


aF 2000 w 


najsławniejszych lekarzy europejskich 

poświadczyło i uznało. że z wszystikch 

istniejących środków dla konserwowa- 

nia ust i zębów, najlepsze są Środki 
Dra POPPA. 

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu 

używane były w sposób doświadczalny 


Dra Poppa środki zębowe 


w leczniczym oddziale słynnego pro= 

fesora dra Draschego pod jego 

kierunkiem i przez niego uznane zostały 
jake odpowiednie i doskonałe. 


apt. w Wiedniu 
Singerstr. 15. 


(Mniej jak rulon nie wysyła się). 


Liczne świadectwa ą Medale 
lat jestem znów silnym, zupełnie zdrowym i jest najsłynniejszych z różnych 
mi tak dobrze, że uważam się jako przywróco- lekarzy wystaw. 


nym do nowego życia. Proszę zatem przyjąć naj- 
szeżersze podziękowanie za przysłane mi dosko- 
nałe lekarstwo. Zawsze wdzięczny 

C. Zwilling, właściciel dóbr. 


PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA 
woda anaterynowa do ust 


Dra J. G. Poppa, 
e. k. nadwornego dentysty 
w Wiedniu, 

l., Bognergasse 2, 
Radykalny środek leczniczy na ka- 
żdy ból zębów, tudzież każda cho- 
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 140, średnia I zir., mała 50 ct 


ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby 
bez szkodliwych skutków. Cena pudełka 
63 e. 

ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW w 
słoikach szklannych po złr, 1-12, uznany 
środek do czyszczenia zębów. 

AROMATYCZNA PASTA DO ZĘBÓW, naj- 
lepszy środek do pielęgnowania i kon- 
serwowania ust i zębów, sztuka 35 e. 

| PLOMBA DO ZĘBÓW. praktyczny i nie- 

zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko zł. 2 10 
MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toale- 
towy przeciw liszajom, wyrzutom, pla- 
mom wątrobianym i piegom, dla wzmo- 
enienia i utrzymania czystej i gładkiej 
cery, przeciw siuszczeniom, nieczystej 
cerze 1 wypryskom po 30 cent. 


Bielsko 2 Czerwca 1884 r. 
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie, jak wielu 
innych, którym pomogły Pańskie pigułki czysz- 
czące krew, muszę wypowiedzieć Panu najszezer- 
sze i najgorętsze podziękowanie. W bardzo wielu 
chorobach okazały Pańskie pigułki zadziwiającą 
siłę leczniczą, gdy wszelkie inne lekarstwa były 
bezskutecznemi. W krwotoku kobiet, w nieregu- 
lurnem miesięcznein czyszczeniu, zatrzymaniu 
inoczu, glistach, osłabieniu żołądka i kurczach 
żołądka, zauwrocie i wielu innych chorobach grun- 
townie pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę 
o ponowne przysłanie 12 rulonów. 
Z wysokiem szacunkiem Karol Kauder. 


u 


Wielmożny Ranie! Przypuszczając, że wszyst- 
kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
balsam na odinrożenie, który w mojej rodzinie 
kiku zastarzałym odmrożeniom szybko pomógł, , 
zdecydowałein się mimo mojej nieufności do ta- 
kich środków uniwersalnych, chwycić się Pań- 
skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. Wyznaję więc Panu, że choroba moja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i ża 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna- 
jomych. Nie mam nie przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, egłosić publicznie moje pismo. 

Wiedeń 20 Lutego 1881 r. 

Z szacunkiem chy. T 


Cseney 17 Maja 1874 r. 

Szanowny Panie! Ponieważ Pańskie pigułki 
czyszczące krew nietylko przywróciły życie mo- 

jej żonie trapionej długoletniem cierpieniem Żo0- KE = 

łądka i reumatyzmem stawów, lecztakże ARA Upraszam Szanowną Publiczność, aby żądały 

2yty Jei Ayci preat nie Goga nla oprze- Paa wyraźnie wyrobów e. k. nadwornego dentysta 


bom podobnie cierpiących osób, proszę znów a Ę A GE $ 
nadesłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek, Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
moj znak ochronny. [143-18-19] 
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za zaliczką. Z szacunkiem Błażej Spistek. 
Składy moich preparatów utrzymują w KRA- 


niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj- 
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom 
goścowym i reumatycznym, jako to: sła- 
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
w członkach, postrzałowi w krzyżach, mi- 
grenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 złr. 20 e. 


ANATERYNOWA WODA DO UST e. k. uprzyw. 
prawdz. J. G. POPPA, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Flakon 1 złr. 40 et. 


BALSAM NA UDMROŻENIA J. Pserhofe- 
wa, znany od wielu lat jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju, 
pochodzącym z odmrożenia, jakoteż przeciw 
nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 et. 


CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE +ajdoskosal- 


AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, szybko i| PATE PEUTORALE przez George, od długich 


KOwik pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stocmar apt. 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną“, Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową“, J. Nowakowska róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonowskiego; w POD- 
GORZU p. Skalski apt.; we LWOWIE pp. Mi- 
kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Bei- 
ser apt., ©. Krzyżanowski apt., Nahlik apt., A. 
Sklepiński apt., M. Müller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w WIE- 
LICZCE p. B. Miczyński aptek.; w WADUWI- 
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski apt.; w BO- 
CHNI pp. Reiss apt. i P. Niedzieiski; w TAR- 
NOWIE pp. W. T. A. Wielogóraki, E. Rank apt. 
i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY p. Keler apt.; w 
SUCHY p. Majer; w KENTACH p. Fuchs apt.; 
w ZATORZE p. Winnieki apt.; w NOWYM SĄ- 
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU 
pp. Kloska apt. i Blumenthal apt.; w BRZESKU 
p Janoszek apt.; w RZESZOWIE p, J. Seheit- 
teri Sp., A. Karpiński apt., w BUSKU p. E. Wy- 
soczański apt.: w WISNICZU D. Chalbazany apt.; 


lat używane jako jeden z najlepszych i 
najprzyjemniejszych środków pomocnych 
rzeciw zafiegmieniu, kaszlowi, chrypee, 
D aroi bolom w piersiach i płucach, uoią- 


żliwościom w krtani. Pudełko 50 ct. 


PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Pro- 
szek ten usuwa pot, a przez to i nieprzy- 
jemny odór, konserwuje obuwie i jest zu- 
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et. 


POMADA TANNOCHINOWA przez J. Pserho- 
fera, uzuana od wielu lat jako najlepszy 
środek ma porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr. 


PLASTER UNIWERSALNY przez profesora 
STRUDLA na rany z uderzenia i ukłucia, 
przeciw brzydkim czerakom wszelkiego ro- 


szwajcarskie. albumy mna fotografie; 
lteki z przyrządami do pisania,fpudeł- 
ka na rękawiczki, schowki na listy, 
wazy na kwiaty. papierośnice, taba- 
kierki. stoliki do pisania, fakoniki, | 
lszklanki do piwa, pularesy. stołki itd. 
Wszystko z muzyką. Towary najno- 
wsze i najznakomitsze poleca ; 


J. H. Heller,/Berno (Szwajcarya). 
ME Tylko bezpośrednio z fabrykij 
zamawiane towary mogą być poręczo- 
ne; ilustrowane cenniki posełam franco. | 
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Wiedeń 1873, Grac, Londyn, Eger, Moskwa, Tryjest, 
Wolkersdorf, Bystrzyca, Paryż. 


C. K. WYŁĄCZNIE $ UPRZYWILEJOW. 


adryKa MSYTMNENKÓW MIZYCZNYCH 


| 1 Strun 


A. Lutz « Comp. 


e. k. zaprzysiężony taksator wszystkich instrumentów muzyczn. 


SKŁAD GŁÓWNY: 


sze z pomiędzy mydeł, — po użyciu tegoż 
skúra staje się jak aksamit i zutrzymuje 
bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo 
wydatne è nie usycha. Sztuka 70 et. 


FłAKERSKI PROSZEK, powszechnie znany śro- 
dek ¡domowy przeciw katarowi, ehrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 et. 


ESSENCYA ŻYCIA (Prager-Tropfen), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo- 
lom w spodnich częściach ciała wszelkiego 
Ak wyborny środek domowy, Flakon 

0 et. 


ESSENCYA DO ÓCZ dra Romershau= 


Bena na wzmocnienie i utrzymanie wzro- |” 


ku. Oryginalnyfiakon po 2 złr. 50 et. i 1l 
złr. 50 et. 


TRAN 2 WĄTROBY MIĘTUSÓW M. MAAGE- 
RA, prawdziwy, starannie czyszczony, wy- 
bornej jakości. Flakon 1 ał. 


dzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odna- 
wiającym się wrzodom, wrzodom gruezoło- 
wym, ua dzikie mięso — zranione lub za- 
palone piersi, na odmrożone częsci, goŚ- 
ciec w nogach i rym podobnym «ierpie- 
niom doświadczony środek. Słoik 50 et. 


UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
przez A. W. BULLRICHA, wyborny śro- 
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwiehniętego trawienia a 
to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kur- 
czowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwar- 

dzeniu itp. Pakiet 1 zł. 


Wszystkie francuskie specyfikalia utrzymuję 


lub dostarczam takowych 


bądź na skła lzie, 


'na żadanie rychło i tanio. 


w NOWYM TARGU K. Laur i Kwieciński apt.; 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA- 
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
ski; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfume- 
ryj i galanteryjne Obwodu Krakowskiego, Gali- 
cyi i Bukowiny. 


HARMONIE 
organowe 


do domu, szkół i kościołów po- 
cząwszy od 54 złr., 


z pedałem począwszy od 165 zł. 
itd. 


FORTEPIAN 


KILA: 
6 WIEN Rothenthurmstr. 29. 


Bogato illustrowane cenniki rozsyła się na żądanie 


Fleiscamarkt Nr. 


ya Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem 
należytości przekazem, przy większych zamówieniach także za pobraniem. 


"cr 


Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 


poleca zakład budowy harmonij 
organowych P. Ratzke, Lissa 
= w Pr. Szlązku. 


~ 
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Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. SZYJEWSKI. 


